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WARSZAWA, 13.9. *— W dzisiejszy 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa- 
MGB  żniejsze wygrane padły na następujące nu- 


Francja bardziej nerwowaoad Czechów 


PRAGA, 13. 9.— Po przemówieniu 
kanclerza, pomimo jego ostrości'i gwał- 
townych ataków pod adresem prezydenta 
Benesza i rządu czechosłowackiego — na 
stąpiło pewne odprężenie. Spodziewano 
się ogólnie, że. Hitler będzie występował o 
wiele kategoryczniej i że wysunie pewne 
żądania. Tymczasem tak się nie stało. 

Przypuszczalnie ostateczne wyjaśnie- 
nie sytuacji nastąpi, po przemówieniw Hen 
leina na kongresie $.D.P, w dniu 15-go 
października. 


pełnieniem zobowiązań sojuszniczych Fran 
cji na wypadek, zbrojnego konfliktu. 

W zazwyczaj dobrze poinformowanych 
kołach politycznych oświadczają, że Da- 
ladier podjął na wszelki wypadek wszyst- 
kie wojskowe środki ostrożności, jakie wy 
dają mu się w chwili obecnej konieczne. 


PRAGA, 13. 9. — „Die Sudeten Deut 
schen Pressebriefe* występują przeciwko 
doniesieniom korespondentów zagranicz- 
nych według których władze czeskie zna- 


W krajach sudeckich.po przemówieniu lazły się rzekomo w posiadaniu: przekony 


Hitlera Niemcy zorganizowali we wszy-. 
stkich większych ośrodkach masowe de- 
monstracje. 

Oficjalne koła odpierafą zarzut kancle 
rza, jakoby rząd czeski rozpowszechniał 
celowo plotki o mobilizacji niemieckiej w 
dniu 21-go maja, 

Z żywą reakcją spotkały się takže sło 
wa Hitlera o prześladowaniu Niemców su 
deckich. 

Rząd czeski obraduje w permanencji 
nad wytworzoną sytuacja . 

Społeczeństwo, zmęczone wielodnio- 
wym naprężeniem, po mowie Hitlera odet 
chnęło nieco, ponieważ Hitler nie zagroził 
natychmiastową akcją. 

Droga do ugody jeszcze stol otworem. 

LONDYN, 13. 9. — „Daily Telegraph“ 
zamieszcza sensacyjne doniesienie, że ni2- 
mieęcki sztab generalny, licząc się z możli- 
wością zbrajnego wystąpienia Anglii, „„ża- 
rezerwował* na Anglię 1500 samolotów 
bojowych, 

Według ostatnich doniesień, Szwajca- 
ria przygotowała wysadzenie wszystkich 
dróg łączących ją z zagranicą, zaś Belgia 
zarządziła częściowe pogotowie wojskowe. 


x 
PRZYGOTOWANIA FRANCJI. 


PARYŻ, 13. 9. — Wiele szczegółów 
świadczy o tym, że Francja poczyniła w 
tych dniach ostateczne przygotowania do 
ewentualnej mobilizacji. 

Premier Daladier odbył rozmowę z Her 
riotem. Konferencji tej przypisuje się w 
kołach politycznych wyjątkowe znaczenie 
ze względu na to, że Heriot jest nie tylko 
seniorem partii radykalnej, lecz także był 
głównym motorem przy zawarciu trakta- 
tów sojuszniczych Francji z Sowietami i 
Czechosłowacją. Przypuszcza się, że He- 
riot przemawiał wobec Daladiera za wy- 


wującego dowodu, że Niemcy sudeccy 
mają systematycznie prowokować zajścia. 
W miarodajnych kołach niemiecko-sudec- 
kich oświadczają, że wiadomości te są 
nieprawdziwe. 


ULOTKI DO ŻOŁNIERZY CZESKICH. 

PRAGA, 18. 9. — W ostatnich cza- 
sach wśród żołnierzy Czechów są kolpor- 
towane ulotki, drukowane w języku cze- 
skim, które wzywają żołnierzy, aby nie 
dali się zawikłać w wojnę oraz ostrzega- 
ją przed niebezpłeczeństwem wojny. Ulot 
ki te rozrzucono w północnych Czechach. 


POLAKOŻERCA — DYREKTOREM 
POLICJI. 
MOR. OSTRAWA, 13. 9. — W kołach 
polskich domagają się stanowczo usunię- 
cia dyrektora policji w. częskim Cieszynie, 


400 starych monet w skrzyni w 
GB odkopano podczas robkóć ziemnych NA 


PIOTRKÓW, 18. 9. — Pod Piotrko- 
wem Tryb. włościanie, zajęci przy robo- 
tach ziemnych, wykopali około 400 sta- 
rych monet srebrnych, zakopanych w skrzy 
ni. Uczciwi wieśniacy powiadomili o tym 
policję, która przeprowadziła badania zna- 
leziska. Ustalono, że większość znalezio- 


nych monet są to talary z lat 1794—95 
(tak zwane „kościuszkowskie '), choć po- 
siadające wizerunek króla Stanisława | 
gusta. Są one 6-złotowe, «o właśnie wska- 
zuje, że wybić je kazał w czasie insurekcji 
Kościuszko, przed tym bowiem były w 0- 
biegu wyłącznie 8-złotowe talary. Ponad 
to wśród monet są srebrne orły z okresu 
nieco wcześniejszego. 

Wartość znalezionych pieniędzy, jeśli 


Z kongresu parfyjnceśo w Norymberdze 


- | prowadzone ostatnio bezpodstawne areszto 


mery: 

25.000 zł — 19382 124778 

5.000 zł —.:146430 * 11607 13796 
30050 84047 86225 93924 107309-121979 
141299. : 


p. Hromadki. Zwraca się uwagę, że prze- 


wania licznych członków Związku Pola- 
ków i ustawiczne konfiskaty „Dziennika 
Polskiego“ są właśnie wynikiem metod, 
jakie dyrekcja policji w czeskim Cieszy- 
nie stosuje wyłącznie w stosunku do ludno 
ści polskiej. Zarzuca się również, że wła- 
śnie dyrekcja policji inspiruje w prasie cze 
skiej majbardziej napastliwe artykuły, skie 
rowane przeciw postulatom ludności pol- 
skiej i jej pracom organizacyjnym. 


FLOTA FRANCUSKA W POGOTOWIU. 

PARYŻ, 13. 9. — Min. marynarki po- 
wołało do służby wszystkich oficerów i 
marynarzy rezerwy. Flota atlantycka zo- 
stała postawiona w pogotowiu. Okręty 


stoją .pod parą. 


KANCŁERZ HITLER ODWIEDZIŁ 
GOERINGA. 

NORYMBERGA, 13. 9. — Kanclerz Hi 
tler odwiedził wczoraj wieczorem chorego 
marszałka Goeringa w jego pociągu spe~ 
cjalnym, stojącym na dworcu w Norym- 
berdze. 

WIELKI CAPSTRZYK NOCNY. 

NORYMBERGA, 13, 9. — Uroczysto- 
ci kongresowe zakończył wczoraj wielki 
capstrzyk wojskowy, który rozpoczął się 
punktualnie o północy. 


chodzi o kruszec, ŁÓDŹ, 13.9. — Zaledwie kilka dni u- 
nie jest wielka, płynęło od czasu wprowadzenia w życie 
walory muzealne natomiast są poważne. | USTAWY o opłatach od mąki i kaszy (z dniem 
Znalezisko policja przekazała władzom | > Września br.), a już władze skarbowe 
administracyjnym. Monety umieszczone zo | twierdziły szereg nadużyć na tle uchyla- 
staną najpewniej w Państwowych Zbio- |"14 się od wnoszenia opłat. przez szereg 
rach Sztuki w Warszawie. młynów i zakładów przemiałowych. Nie- 
którzy niesolidni młynarze wypuścili. trans 
porty mąki i kaszy bez opłat, chcąc w ten 
„AŚ sposób konkurować z produktami, których 
Na fromiach cisza. cena jest wyższa na skutek stosowania 
- - BARCELONA, 13. 9. — Komunikat mi !opłat. Władze skarbowe, wiedząc: z góry, 
nisterstwa obrony narodowej podaje, że|Ż€ zaistnieją wykroczenia, od chwili wpro 
na froncie Ebro działalność uległa osłabie ; WAdzenia rozporządzenia w Życie rozwinę- 
niu, Lotnictwo nieprzyjacielskie bombar- |?Y energiczną kontrolę transportów na, dro 
dowało Sierra Tarell de la Torre i Vintajg3ch oraz kontrolę zapasów w. młynach. 
de Camposinos, Wczoraj wieczorem wod | Na terenie zasięgu łódzkiej Izby Skarbowej 
nosamolot zrzucił kilka bomb na różne | Kontrola już wyłapała kilka poważnych wy 
punkty wybrzeża pod Barceloną. Kilka z 
tych bomb spadło na fabrykę, wyrządza- 
jąc szkody. 


CISZA. 


SALAMANKA, 13.9. — Ostatni komu- 
nikat głównej kwatery wojsk gen. Franco 
jest niezwykle» lakoniczny, donosi bo- 
wiem, że wszystkie natarcia nieprzyjącielą 
na stanowiska wojsk gen. Franco na od- 
cinku rzeki Ebro zostały odparte. 


Podchmiełony robotnik 
zginął pod kołami tramwaju 


ŁÓDŹ, 13. 9. — Obok przystanku w 
Chocianowicach dostał się pod tramwaj 
zmierzający w kierunku Pabianic 52-letni 
Józef Binczyk, robotnik fabryczny, zamiesz 
kały we wsi Grabina Wolna, gminy Krą- 
szew w. powiecie łódzkim. Motorniczy nie 
zdążył zatrzymąć wozu i Binczyk przejer 
chany gostał, ponosząc śmierć na miejscu. 


2.000 zł — 5704 47420 56831 
82558 -83959 105745: 121268 
138815 143456. 


1000 zł — 8786 12738 17086 17666 
24690 2607Q 32375 63108 75328 79457 
83171 84231 100890 . 103454 ' 104403 
138720. 


70888 
131258 


GOTNZE PT RANIAW EAN TE POTY ES ED 
Powitanie żołnierzy w Łodzi, 


Wczoraj Łódź żywiołowo . witała wracają ce z manewrów oddziały tutejszego gar- 

nizom. Pomimo niepewnej pogody tłumy mieszkańców wyległy na ulice miasta, 

dając wyraz swemu przywiązania do Armii. Żołnierzy obsypano kwiatami i wita- 
no entuzjastycznymi okrzykami. 


tadze skarbowe stwierdziły 


dużycia w żydowskich młynach 


kroczeń, których dopuścili się właściciele 
młynów w Kole, w Kaliszu i w Łasku. Są 
to przeważnie Żydzi. 

Zastosowane zostaną przeciwko nim 
bardzo ostre sankcje karne, polegające na 
konfiskacie mąki i kaszy, od których nie 
wniesiono opłat, grzywny wynoszące 20 
krotną opłatę, a oprócz tego normalna o- 
płata po 3 zł od 100 kg. Wreszcie rozpra- 
wa przed Sądem Starościńskim. 

Tu trzeba podkreślić, że sąmi rolnicy i 
włościanie winni pomagać władzom skar- 
bowym w ująwnianiu tego rodzaju wykro- 
czeń, gdyż opłaty działają 

na korzyść rolnictwa 
utrzymując ceny płodów rolnych ną pozio- 
mie,-gwarantującym: opłacalność produkcji. 


DAR NA DOZBROJENIE ARAL 


WZTTERWTOEZ 


1) Kanclerz Hitler odbiera ślubowanie od |Jak wykazało dochodzenie policyjne, Bin- 


przywódców partii narodowo-socjalisty- 
cznej w Austrii, składane na nowe austria 


czyk zginął z własnej winy. Był on pod- 
chmielony i tuż przed nadjeżdżającym tram 


wajem usiłował przebiec przez tor, przy 
czym potknął się i upadł. Zwłoki ofiary wy 
padku przewieziono do kostnicy szpitala 
w Pabianicach. 


ckie sztandary partyjne. 2) Ambasador R.P. 
Lipski, minister propagandy Goebbels pod 
czas przemarszu formacyj partyjnych. 


DZIŚ PREMIERA!-Film, który: przemawłe rajpiękniejszym językiem - miłości... 


KINO: 
STYLOWY 


KILIŃSKIEGO 123 
Pocz..4 p.p. Ost, seans*=9,.30-w; 


W. r. gł. najsłynajejsza-śpięwaczka Europy — ERNA SACK, oraz'Friędh Czega — Paul-Kozgp —.KarH Schówioch, 


Wczoraj w ramach powitania powracają cych z manewrów oddziałów odbyło się 
wręczenie 2 karabinów maszynowych, za kupionych dla Armii przez korporację ko- 
miniarzy łódzkich oraz pracowni kdw Kanalizacji i Wodociągów. 


Dolar 5.28), 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28 i pół, funty szterlingi po 25.49, fran 
ki szwajcarskie 119.65, franki francuskie 
2a.50 i liry włoskie po 19.50. 


on mm wy mw 


CORSO 


Pocz. w dai pswszedńiie 

O 4 w soboty i miedzitele 

Og. 12-ej Ceny od S0 ge. 
Sala wentylowana. 


Krwawy Opryszek prz 


PIOTRKÓW, 13. 9; = na terenie powiatu 


piotrkowskiego i radómszczdńskiego grasó= uł, 


wało dwóch niebezpiecznych banadytów : Mie 
rzysłw Gajewski i Tadeusz Niedzierski. Ga- 
jewski po odcierpieniu kary 3 Jat więzienia 
zabił swą Zong ma stacji w Ra 

tzewając ją o zdradę, po czym w 
postrzelił policjanta oraz dokonał 

dów rabiunkowych, a m, ff. we wsi Wold 
Gizymafińa, gdzie dla 12 zł, i gatści artyku | Skiene 
łów żywnościówych wraż że swoi towa- 
rzyszem -— zabij 2 ośóby, a jedną OE 

rańili. Po tym napadzie Niedzierski został uję 


PIOTRKÓW, 13. 9, — Omcgdaj w godzinach po» 
rańrych służba židia na owy cmieńterzu przy 
ul. Łogionów zwłoki młodego męźczyzny z prze. 
sti Helos skronig. Obekk zwłok znaleziono rewol- 
wer į paczką miachorki. 

O tym odkryciu zawiadomiono nieźwłocznie po- 
licję, która, prowadząc dochodzenie w celu ustale- 


nia tożswmości, stwierdziła że samobójcą 26- 
letni Jan Szczepański, mieszkanieć w af A 


któ: 
.ZYCIE ZGIERZA 


Zgiðfz był miejscem piękńej a po 
éwiecoriia przez JE, ks, biskupa W 

Jasińskiczo domu rnieszkaliego dla k se 
szej parafii ofaż budującego się domt katolickoś 
spotecztego. 

Uroczystość różpocząła się 6kołó gą g 
uroczystym wprowadzeniem przyb a, un 
chodeń JE, gw biskupa = pirine dowo gd nasie 
nie próčëśją ttdafig śię dö 
miejsce iitóczystości, gdzie gromady l się bis 
dzo liczne tzesze zgiorzań, P śzemó wieńie zowie 
taine wygłosił kê: kanonik prof, dr A, Rasżkow= 
ski, prosząc J. Ekscełencję o poświęcenie giia 


chu, wźniesionego ofiarą parafiaf. 
Akti poświęcenia doma reier, 1 rom 
osobiście w asyście duchowieństwa ka. Bi 


skup, poświęcając jednocześnie rozpoczętą budo 
wę domu katolickiego, po czym Dostojny Qość 
wygło$ił serdeczne, facechowańe ojcowską do- 
brocią przemówienie, w Którym wyrazil swoje 
zadowolenie z dokonanego Przeż parafian i K% 
proboszcza dzieła, oraz wyraził hadzieję i wia 
rę, że równie intensywnie pracować będą ñ 
wzniesieniem domu społeczńego, gdzie kształto= 
wać się będą obywate'e katolicy, tak jak w do- 
mü już wzniesionym kształtować się wińfty tno 
ty kapłańskie i sprawować się md Ojcowska 0= 
pieką „i duszpasterską A z4 proveen 

Na zakończeńie JE, k ip udzielił zebra 
nym swego pasterskiegó brozoetawieństwa, 


WYCIECZA z NA ROBOTY 
IEJSKIE. 


Radni naszego str pod przewodnictweń 
pteżydeńta Świercza i przy udziale wiceprezy= 
dernta Zaiączkówskiegó zwiedzili toboty miej- 
skie. Prezydent informował szczegółowo £wie= 
dżających. 

Radni zwiedzili roboty przy regulacji rzeki 
Bzury Oraz budujący sią most na ul. Piłsud- 
skiego. Po czym fo krytym korycie rzeki przes 
szli na u. Marszałka Focha, gdzie zwiedzili tos 
boty kanalizacyjne, budowę głównego kolektora 
a tasłoptiie przeszli i oglądali ciekawą budowę 
bilrżówca tia ul. Łódzkiej. 

Roboty te są bardzo kosżtowiie 
jednak ce'owe i dobrze prowadzone. 


„ŚWIĘTO DRUHEN”, 
Katolickie Stowarzyszenie Mło- 


nie mniej 


Onegdaj 


Olbrzymie fortyfikacje 


Rzesza przygotowana do wojny 


Kanclerz Hitler obiecuje pomoc Niemcom sudecKim 


NORYMBKRGA, 18, 0, == Wetoraj wieczor 
rem kanclerz Hitler ña żukończenie gresu 
partyjnego w Norymberdze wygłosił godainna 
prze:aówiehie, w którym gwałtownie nańtako= 
wał Czechosłowacją. 


Po stwierdzeniu, śe t, św, demokrat a 
często w istocie dyktaturę grupki | lityk 
zw. dyktatury Są FR dami, za którymi stel 


z, 
99 procent ludneści, Hitler przeszedł 6 pra: 
wy Niemców sudeckich. 

Na wttępie kaneler R ofwia te 
od dłuższego czasu Niemiey sudècey przeć odż4 
„gehennę nie do zniesienia”, Trzy | AGO 
na Niemców daremnie protestuje, i" óg stwo- 
rzył Niemców Ak rap ary ZEL a 

ję mieli Di 
a sowa stwonyt 8 edo EA 


mostanówie ilu | 


nów Czechów 7ów a nie po 0 aò 
gnębtli niewiuńych Ni emeów ów sudoćć Aj 

W mojej mowie # 24 p w pogi n 
oświadczyłefń, że RzeSża NIE M 
ks „gnębienie i priesladowanie 7h trach 1 
pół milionów, i proszę zagrań CHODZI 


stanu, aby byk przekonami, Że NT 
TU O ŻADNE FRAZESY (burzliwe owacje). 


WYRZECZENIE SIĘ ODWETU. 

Zrezygnowanie ž Alzacji I Lotaryngii nastę 
piło jedynie dlatego, Aby wydwiadezyć przysłu: 
gę europejskiemu pokojowi i zakończyć odwie 
ciny Bpór x Francja: Takie i na pea fg grani 
cach poniosła Rzesza dlatego oflary, A ze 
swej strony utorować drogę do pojednania naro 
dów. (burz liwe owacje). 


GRANICE Z POLSKA NIEZMIENNE, 

Kiedy w POLSCE wielki patriota i mąż sta 
nu gotów był zawrzeć układ s Niemcami, ggo- 
dziłiśmy yć na. ło natychminst. Z wiem stron 
mają dziś Niemcy zupełnie uspokojone dHANE 
isą zdecydow ane, o czyfh zapewniły, G 
CE TE UWAŻAĆ 'ODTAD JAKO NIEZMIEN- 
NE I OSTATECZNE, dając w ten sposób Eu- 


ropie poczugię s bezpieczeństwa j i pokoj” 


otwarcie otwartie sezonu 
Po raż pierwszy w Po rż głwody wodzi 


"w Radomski 


Nadprogram: Aktualności PAT. 


ty. G jowsg pr: i do Piotrkowa, na 
l pośr. e dwóch posterunko 
wych pi P. To kilku tygcdniach policja usfa- 
lita kryjówkę ae pat W czasie ga 
ki Gajewski ranił kom. policii Nieklesa -bw 

wiadowcę Z. Klimarka, Podczas tej utarczki 


Ca S Ouro ujęty 
w Piotrkowie rozpiszą tee- 
min min rozpr głównej przeeiwko Niedzier- 
20 bin: Na rozprawę. powołańo 
kilkudziesięcia świadków Niedzierskiemu gro 
zi kara śmierci, 


przepiciu odziedziczonej sumy 
Balaka zastrzełił się ma cmentarzu, 


ry, fali ye przed kilku dniami spłatę z mależg- 
miajątku po ojcu, r żyć na pow. 
mod pr zdjąć istne orgie pijackie, Gdy zostało 
mu sodali kilkanaście złotych, postanowił ode- 
brać sobie Życie, w tym cełu ża resztę pieniędzy 
kupił rewolwer, po czym udał się fa <mentarz, 
gdzie wystrzałem w skroń pozbawił się życia. 
"m samobójcy, po przeprowadzeniu docho- 
ma miejscu, 


J. E. ks. biskup Włodzimierz 'asiński 
GRE poświęcił plebanię i doi. .atolicki 


dzieży Żeńskiej w Zgierzu obchodziło turocży- 
śćie śwoje Święto orzawizacyjne tzw. „Święto 
ruhen“. Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem 
i wspólnią Komunia św. d godz. 7 fano, Podczas 
nabożeństwa are Maria” wykonała dhna Dan- 
ka Biernaci 

Po aabojcńwiwia odbyło się w miłej atmo- 
sterze wspólne śniadanie w własnej świetlicy 
przy tl, Szerokiej 8. Druga część iróczystości 
== fö Akademia; która odbyła sig w sali Białej 
przy ul, Pilsudskiego 17, a której wyborny pro- 
grań żachwychH pub'iczność. Na specjalną uwagę 


zasluguje występ dlny Danki Biernacidkówny 
4czeftiicy kiego konserwatorium ény 
Dobkiewiczowej-Kijeńskiej, która pięknie òd- 


śpiewała „Ave Maria' oraz „tej poleciał Sokół 
siwy” — danikę ukraińską, wzbudzając. uznanie 
dla swego pięknego głosu, Debiutantkę żachwy- 
Góńia publiczność narodziła buraganowymi okia 
skami == zmuszając do kilkakrotiego bisowania. 
Przy tortepianie akompaniowała p, Zula Pindra= 
śówna, Z innych tdanych numerów akadetnii 
tacży wymienić duet dhen Lewandowska — 
Urbaniakówna, który wykonał „Bagatelkę” 0- 
raż „Cygana” w wykonaniu Urbaniakówny a 
Simiłskiej. 

Dużo talentu scenicznego przejawity wyko 
mawczynie dobrej sztuki w 3 aktach Józefa 
Fekerskońa pti „Bat niewolników”, Szczególe 
file wyróżniła się drhna Matuszewska w toli 
„Sterrowej” 1 „Janki aktorki” oraż lza Urba- 
ńiakówia w roli mieszezęś iwej „Lulu”, Similska 
w roli „Seńderówej” i Lewandowska i Kraw- 
cżykówiia; 

Inie role celowo I dobrze obsadzone wypa= 
diy również dobrze, 

Część poważną wypełniły: referat „Cele 1 
zadańia KSMZ — drh. Matuszewskiei óraz cló- 
ralme śpiewy hymnów i pieśni organizacyjnych. 
Całość wypadła bardzo dobrze i przynosi ctili- 
bę wykońaWwcofL 


z 


ZATRUCIE GRZYBAMI 
Onegda po spóżyciu grzybów zatruła się ros 
dzina Korde'ów zam. na Przybyłowie. Najciężej 
zachorowała matka. Jednak przybyły lekarż po= 
śpieszył ż pomocą w porę i po dokonaniu dóraż 
nych opatrunków pożostawił rodzinę ña lecze- 
fu w dómi 


na zachodniej granicy 


To samoograniczeńie się jest jednak, jak wi 
dać, s wielu stron tłumaczone jako słabość 
Niemiee, Diatego chciałbym tutaj ten błąd spro 
Btować (owacje), Sądzę, że nie będzie ż pożyt 
kiem dla pokoju europejskiego jeśli pozostanie 
cień wątpliwości, że Rzesza niemiecka z tej ra 
cji skłonna jest wogóle wyrazić swe desinterres 
semeńt we wkrystkich zagadnieniach europej- 
skich, a w szczególności, że Niemcy będą goto 
we patrzeć obojętnie na niedolę trzech | pół 
miliona rodaków, Chciałbym zapewnić mężów 
stanu w Paryżu i Londynie, że istnieją także in 
bon niemieckie, które zdecydowani jesteśmy 
do bronić i to we wszystkich okolicznościach (owa 

e), 


CZESKIE METODY UCISKU 1 KŁAMSTW. 


W elagu roku bieżącego nastąpiło wydarze- 
file, które obchodziło wszystkich, W Czechosło 
oe miały się odbyć po nieskończonych odra- 
czaniach wania - wybory BiMorządowe, W 
arere ch wywodach wskazał kanciera na 
metody, do których uciekł sle rząd praski, aby 
wywrzeć nacisk na działania wyborcze i móc 
wpłynąć ha wynik wyborów. Wskazał on na me 
tody zastraszania | nacisku władz czeskich w 
stosunku do mniejszości, Nie cofnięto się przy 
tem przed "kłanstwem, jakoby Niemcy przepro 
wadziły mobilizację i przygotowywały Bię do 
wkroczenia do Czechosłowacji, W rzeczywisto 
śći 1) nie powołano wówczas ani jednego żoł« 
nierza ponad stan normalny i 2) żaden pnłk 
mni inna formacja nie maszerowały ku granicy. 
W tym czasie ani jeden żołnierz niemiecki nie 
znalazł się poza obrębem swego stałego garni- 
ZON. mo tego— podkreślił kanclerz— trwa 
Ta fa podła kampania, w której Buropa zmobi 
lizowana została jedynie na usługach przestęp 
czych celów rządu, który zamierzał wybory 
prreprowadzić pod naciskiem wojska i do tego 
celu potrzebował moralnego usprawiedliwienia, 
a nawet w braku skrupułów nie cofał się przed I į 


„ECHÓ* 


ZEMSTA TARZANA 


i dodatek polski, 


WILNO, 13. 9. — Onegdaj późno wie- 
czoremt przy mficy Subocz dokomdno zabój- 
stwa, Pomiędzy dozorcą wymienionej, ka- 
ś|miericy Aleksandrem Wysockim, a lokato- 
rem Janem Szpakowskim wynikła. ostra 
sprzeczka na tle komornego, nieregularnie 
wpłacanego przez Szpakowskiego. Dozor- 
cą Wysocki zachował się względem: lokato- 
rå bardzo agresywnie, co tego ostatniego 
ták dalece zdenerwowało, Że zdzielił do- 


Emocjonująca opowieść g miłości 
władcy dzikich bęstyj.: * Y 
W rolach* głównych: ELEANÓR HOLM — 
mistrzyni 
wszechświatowy , mistrz dziesięcioboju. 
'Następny program: CÓRKA SZANGHAJU. 


i zemście 1 


pływania, GLENN MORRIS — 


| 


Czy zaskrzypi w Piotrkowie szubienica? Lokator Zz. bit dozorce... 


„sądem Ostra spizeczka o komorne. 


zorcę laską. Wysocki w odpowiedzi ude- 
irzył Szpakowskiego pięścią w twarz. Wów 
czas Szpakowski pochwycił nóż i z całych 
sił wbił go w bezucn Wysockiego. 
Ra przewieziono w stanie -ciężkim 
do szpitala św. Jakuba, gdzie zmarł. 
Szpakowskiego aresztowano i osadzo- 


mo w areszcie centralgym do dyspozycji 
władz sądowo-śledczych. 


=" a 


uznał pretensje robotników 


gd | personelu technicznego teatrów miejskich 


ŁÓDŹ, 13. 9. — W fabryce wyrobów ba 
wełnianych firmy Koehler przy ul. Pomor- 
skiej 73 istniał Od dłuższego czasu zatarg, 


który powstał na tle niehomorowania przez 


firmę umowy zbiorowej, niewypłacania na- 
leźności za urlopy robotnicze, wreszcie w 
związku że śwórstym a uciążliwym dla robo- 
tnika sposobem tegiowania jego płacy. Oto 
fihia zamiast wypłacać tygodniówki w go* 
tóweć, narzucała robotnikom bony na pro- 
dukty Żżywnóściowe i towary. Robotnicy mi 
siefi niejednokrotnie nabywać w ten sposó 
produkty, których wcale nie potrzebowali, 
aby tylko. odegrać w tej formie należną im 
zapłatę. W imieniu robotników przeciwko fa- 
kim metodom wystąpił Związek „Praca“ DQ 

ubównego załatwienia sporu w Inspekcji 

racy mie doszło, gdyż firma nie chciafa t 
znać prefersyj robotników. Ponada to firma 
zarzycia kierownikowi „Pracy“ p. Małolep- 
szemu, iż podbuyrzał robotników i szantażo- 
wał w fen spósób firmę. 


Na to Zwigzek wystąpił do Sgdu. Wczóraj od- 
była się w Sądzie Pracy rozprawa w drugim już 
terminie i ńczyła się pogodzeniem obu stron. 
Dyrekcja zakładów  przsaiydowych przeprosiła p. 
Małolepszego,:- -pokryła koszty -- sprawy w kwocie 
40 złotych i ofiarowała 35 złotych na biedne dzieci 
robotników zrzeszonych w „Pracy”, Ponadto Sęd 
przyznał ' pretońsje í robotników, którym firma zro- 
bowiązała się wypłacić po 100 złotych. 

Obecnie zatarg robotników z firmą Koehler maj 
dzie się znów w Inspekcji Pracy, w celi ostateczne» 
go zlikwidowania tych spraw, które mie podlegały 
fozprówie sgdówej: 


WSPÓLNA KONFERENCJA. 


Dziś o godzinie 12 odbędzie się pod prze- 
wodnictwem inspektora Fefermana wspólna kon 
fereńcja z Widzewską Manufakturą. Przedmio*.|- 

ać bedzie sprawa unormowania wąrun- 

w pracy w tka rf: ” o ZGK ES 
was innych zatargów między innymi 
przedsiębiorcami blacharskimi, ślusarskiimi i sto= 
larskimi a robotnikami będzie rozpatrywana na 
następnych konferenciach. 


ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW TEATRALNYCH. 


"Jitró w Mispektji Pracy -pod przewodni” 
ctwemń inspektora Skusiewicza odbędzie się kon 
ereńcja w sprawie zatarzu między dyrekcją, a 

tacownikami technicznymi Łódzkich Teatrów 

iejskich. 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — Po'ska 
YMCA — wynalmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerów (chrześcijan), z ntrzymaniem lub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali dimnastycz 
nej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zzłosze- 
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, u 
Moniuszki 4a, tel, 250-10, w godzinach od 8—-29. 


tym, aby w rażie potrzeby wtrącić Europę w 


objęcia krwawej wojny, Ponieważ Rzesza nie 

powiedziała ma tę prowokację, wysnuto wnio 
sek, że Niemcy cofnęły się przed Czechami i 
przed interwencją Francji i Angli. Wśród 


długotrwałych potakujących okrzyków zape- 
wnia kanclerz, że takie wielkie mocarstwo jak 


Niemey po raz drugi nie ścierpi podobnej na- 


paści. 


FRONT ZE STALI I BETONU NA 
NA ZACHODZIE, 


W dalszym ciągu kanclerz oświadczył: Wy: 
ciągnąłem z tego przezornie niezbędne konse- 
kwencje, 28 maja wydałem bardzo doniosłe ża- 
rządzenia, Zapowiadane wzmocnienie armii i lo 
tnietwa zostało na mój rozkaz natychmiast w 
sposób bardzo wydatny rozszerzone i niezwło- 
cznie wprowadzone w życie. Zarządziłem natych 
miastową ROZBUDOWĘ NASZYCH FORTY- 
FIKACYJ NA ZACHODZIE, Mogę was zapew- 
nić, że od dn. 28 maja buduje sie tam najbar- 
dzie antyczne fortyfikacje, jakie ykol- 
wiek istnia FAWĘ” 

Soan tam jednego z najpotężniejszych 
dzieł, Na niemłeckich zachodnich fortyfika- 
ćjach, które buduje się od 2-ch lat, pracuje 278 
tysięcy robotników, Prócz tego dalszych 84 ty 
siące fobotników, a nadto 100 tysięcy ludzi w 

„ńłużbie pracy Rzeszy”, liczne bataliony pionie 
rów | dywizje piechoty. Ogólna konsumeja żwi 
ru wynosi dziennie przeszło 100 tysięcy ton. 
Niemieckie umocnienia ha zachodzie będą zu» 
pelnie gotowe przed nastaniem zimy, Ich moc 
obronna jest już teraz w pełni zapewniona. Po 
ich zupełnym zakóńczeniu obejmować one będą 
przeszło 70 tysięcy pancernych i betonowych 
ośrodków oporn. Za tym FRONTEM ZE STALI 
I BETONU, który częściowo w czterech liniach 
szeroki jest aż do 15 kilometrów, stol niemiec 
ki naród pod bronią: Podjałem ten najpotężniej 
szy wysiłek Wszystkich czasów, aby służyć po 
kotowi. Pod żadnym jednak pozotem NIE ZGO 
DZE SIĘ PATRZEC BEZCZYNNIE na dalszy 
ucisk niemieckich rodaków w Czechosłowacji. 


WYKRĘTY P. BENESZA. 


Pan Bencsz prowadzi grę taktyczną, Wy- 
głasza mowy i chce organizować rokowania 
na wzór genewskich, wyjaśniać zagadnienia 

procedure i ną uspokojenie oliarowywać 


p | następny. 


Krawcy, fryzjerzy, rekwizytorzy, bileterzy, 
garderobiane f inni pracownicy, zatrudnieni w 
teatrach; żądają zwrotu składek: ubezpieczenio- 
wych potrącanych im rzekomo z góry, dalej do 
masaia się wypłacenia im należności za wolne 
dni w przeciągu całego ubiegłego rokn, twier- 
dząc, że musie4 pracować przez pełny 7-dniowy 
tydzień. 


Poza tym jest do uregulowania kwestia prze- 
dłużeńia obowiązującej dotąd umowy na rok 


s z 
4 
ODROCZONŃA KONFERENCJA. 
Na wyżnaczortą na wczoraj konferencię w 
Sprawie zatargau w „Wólczance” nie stawili się 


przedstawiciele robotników, wobec czego per- 
traktacje zostafy odłożone na inny termin. 
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ADARZENI M a WY>Aw ia:, 


(=) Feldmarszałek Goering zachorował po 

woim przemówieniu w Norymberdzę na zapa 
oda dróg oddechowych i naczyń limiatycznych 

(=) Gabinet brytyjski obradował wczoraj 
wieczorem nad treścią mowy Hitlera, którą w 
toku wygłaszania była dla nich od rażą tłuma- 
czona, 
(=) Niemey wydały zarządzenie zabranińją 
lotów nad granicą zachodnią. 

—) Przewodniczącym, sesji zgromadzenia 


Narodów został wybrany premier Irlandii 
2 


(Tiei 
I de Valeta, 

(©) W najbliszym czasie mają być otwar 
te dwa nowe konsulaty litewskie w Polsce. a 
miarnowiefe w Wilnie i Gdyni, 

(—) Państwowy Monopol Spirytusowy roz 
pisał dodatkowy zakup spirytusu odpędzonego 
z żyta w wysokości do 30 milionów litrów. 


(=) Sprawozdania nadchodzące do' Izby 


| Rolniczej w Łodzi, wykazują, że zbiory ziem- 


niaków będą przeciętnie o 80 proc, gorszę niż 
w ubiegłym roku, 

Również zbiory, kapusty będą znacznie gor- 
szej. i 


Trup na torze Kolejowym 
nieszczęśliwy wypadek czy samobójstwo? 


PIOTRKÓW, 13. 9, — Na torze kolejo- 
wym na odcinku Kamińsk — Radomsko po 
przejściu pociagu osobowego zauważono ,na 
szynach zmasakrowańe zwłoki mężczyzny, 
którym okazał się Władysław Kulak. Prze- 

rowadzcnę dochodzenie policyjne nie zdo- 
ało na razie ustalić, czy Kulak ` padt ofiarą 
nieszczęśliwego wypadku w..czasie wyskaki- 
wania z pędzącego „pociągu, czy też popełnił 
samobójstwo rzucając się pód koła, 


DESZCZ ŃŻY,.. 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dnia 18 września. — Dziś o godzinie 
9-ej ráno temperatura w śródmieściu wynosiła 
14 stopni powyżej zera, W ciągu nocy ubiegłej 
najsiższa -ciepłota wynosiła plus 12 stopni, Ci- 
śnienie barometryczne utrzymało się bez zmian 
— 752 milimetry. Pogoda będzie nadal po- 
chmurna i dżdżysta, 

Wiatry z kierunków zachodnich. 


Zakochani ze związanymi rekoma 
sicotzyłi z urwisłteśo brzegu do rzeki 


WILNO, 13..9. — Wśród mieszkańców 
wsi Kuszełany, gminy kozłowskiej, wywo- 
łał wielkie wrażenie wypadek podwójnego 
samobójstwa, popełnionego przez parę za- 
kochanych, a mianowicie 23-letniego józe- 
fa Trusiewicza i 19-letnią Paulinę Łukja* 
BL Młodzi nie. mając możności pobra- 


ŻYCIE PABIANIC. 


nia się ze względu na opór rodziców Łu- 
kjanówny, postanowili odebrać sobie ży- 
cie. Zakochani związałi sobie ręce i z urwi- 
stego brzegu jeziora rzucili się do wody. 

Zauważył to rybak Mikołaj Łuczyk, któ- 
ry pospieszył tonącym z pomocą. Nie mógł 
on ich jednak uratować. Oboje utonęli. 


chalo-na- motocykl 


NIEBEZPIECZNE . SKRZYAO WANIE Gie. 


Ulice Konstańtynowska i Boźniczna: przeci- 
nają ulicę Warszawską. która: zę względu na 
śwój charakter jest bardzo ruchliwą i tworzy 
w tym miejscu łagodny spadek, Ponadto z jed- 
nej strony ulica ta: posiąda znaczną szerokość, 
zaś ż drugiej — akurat na skrzyżowaniach wy 
mienionych tlic — wąską gardziel, Z, tych też 
względów ulica Warszawska na wąskim swym 
ódcinku od pl, Dąbrowskiego do ulie Konstan- 
tynowskiej i Bóźnicznej przedstawia niébez- 
pieczny teren dla wszelkich pojazdów, szczegól 
niej mechanicznych, 
szybkość, Częste wypadki zderzeń i najechań 
tutaj właśnie mają przeważnie swe miejsce, 

Zamieszkały w Łodzi przy ulicy Sienkiewi- 
cza 34, Kliński Abraham, prowadząc samochód 
prywatny, najechał przy zbiegu ulic Warszaw 
skiej i Konstantynowskiej na miotocykl, na 
którym jechał Kraj Władysław, zamieszkały w 


drobne koncesję, Tak dalej trwać nie może. 
Tu chodzi nie o retorykę, lecz o prawo i to o 
prawo, które jest obrażone. To, czego Niemcy 
żądają, to jest prawo samostanowienia, które 
każdy inny naród pesiada. 

Pan Benesz nie ma żadnych prezentów 
do dawania Niemcom sudeckim, ają oni 
prawo żądać aby życie swoje sami układali 
dokładnie tak samo, jak każdy inny naród. 
Gdyby jednak demokracje miały sądzić, że w 
tym wypaku wrazie potrzeby cte osłańiiać 
ucisk Niemców, to będzie to miało daleko idą 

Sądzę, iż przysłużę się wię- 
cej PORTOW jeśli nie jozostawię co do tego 
dA y Nier pliwości. lie postawiłem: żąda- 
nia iemcom wolno było uciskać trzy i 
pół mill lona Francuzów, albo aby trzy i pół 
miliona Anglików oddano nam na pastwę uci 
sku, STAWIAM JEDNAK ŻĄDANIE, 
USTAŁO GNEBIENIE TRZECH I PÓŁ MILIO 
NA NIEMCÓW W CZECHOSŁOWACJI i 
aby w mao tego wprowadzone zostało pra 
wo samostanowienia. 

Byłoby nam przykro, gdyby przez to sto- 
sinek nasz z o tl europejskimi państwami 
uległ pg! ceniu lub pogorszeniu, Wina jed- 
nak nie leża ajaby Po naszej stronie, Zresztą 
IEST RZEC DU CZECHOSŁOW A- 
CKIEGO PRZEPROWADZAĆ ROKOWANIA 
z zab sj mi przedstawicielami Niemców su 
deckich i 
zumienia, 

Moj 


ce następstwa. 


doprowadzić w ten sposób do poro 


a jednak i nas wszystkich rzeczą jest 
starać $ AJ o to, aby tutaj prawo nie stało się 
bezprawiem. Chodzi tu bowiem o rodaków 
niemieckich. Nie jestem też w żadnym wy- 
gadka skłonny porworg ABY TUTAJ W 
SERCU EUROPY POWSTAŁA DRUGA PA- 
LESTYNA dzięki obrotności innych mężów 
stanu, Niemcy w Czechosłowacji nie są ani 
bezbronni, ani też opuszczeni. Nie bylibyś - 
my godni miana Niemców, pdybyśmy nie byli 
gotowi zająć tego rodzaju stanowiska i po- 
nieść wypływające stąd takie, czy inne kon- 
sekwencje (oklaski), 
Nowe włosko-rzymskie państwo i nowe 
są w rzeczy 
Mcżna ich 
może 


germańsko-niemieckie  pańswo 
wistości' najstarszymi faktami, 
nie kochać, lecz żadna moc świata nie 
ich usunąć z widowni. 

Wśród burzliwych ówacyj kanclerz Hitler 
zszedł z trybuny, a przewodniczący ogłosił 
zamknięcie kongresu 


a to ze względu na ich f' 


Pabianicach przy uliey Pięknej 17, Oba pojaz- 
dy zostały uszkodzone, szezególniej motocykl, 
który Stał się niezdolny do dalszej podróży. 
Na szczęście obeszło się bez ofiar w 
dziąch, 
Policja spisała protokół. 


lu- 


CO ERADNA? 

S. Urbachowi, zamieszkałemu w Pabiani- 
cach przy ulicy ks, Piotra Skargi 38, skradzio 
no przędzę, wartości kilkudziesięciu złotych. 

Miatkowskiemu, Edwardowi z ulicy Luto- 
mierskiej 2, nieznany złodziej skradł z miesż- 
kania palto, wartości 60 złotych, 

Powiadomiona 0 kradzieżach policja poszu 
kuje sprawców. 


NIECHŁUJNY DOZORCA, 

Dozorca jednego » domów przy ul. Św. Ja- 
na — Cieślak Piotr wylewał nieczystości do 
rynsztoków ulicznych, którę zatruły okoliczny 
teren smrodliwymi wyżiewami. 

Policja pociągnęła go do surowej odpowie- 
dzialności karnej, 


BÓJKA O EKSMISJĘ, 

Grobelny Józef, zamieszkały przy ulicy Gry- 
zla 80, wszczął kłótnię, a następnie bójkę z go 
spo darzem domu Tomaszem Ruckim, który pźa- 
gnie go wyeksmitować za niepłacenię komome 

o. 
= Kres awanturze położyła wezwana policjn, 
spisując odpowiedni protokół zajścia, 


ZAKŁÓCENIE SPOKOJU. 

L. Lorentowiczowa, zamieszkała przy ulicy 
Poprzetznej” 15. zameldowała w policji, że nie- 
jaki Patykowski Marian, będąc w stanie pod- 
niecenfą alkoholowege wszczął awanturę, a pa 
stępnie w przystępie pijackiej furii powybijał 


W | wszystkłe szyby w sknach mieszkań. obrzuc!! 


dom kamieniami, wyłączał światło- elektryczne 
i t.d, Awanturnika policja pociągnęła do odpo 
wiedzialności. 

Dwaj bracia Robakiewicz, Józef i Włady- 
sław z ulicy Konopnickiej 4, wywołali bójkę na 
ulicy Zamkowej z Kenstantym  Krawczykiem, 
zamieszkałym przy ulicy Limanowskiego 3; 

Dziuba Franciszek (ul, Barucha 35) i 'Bu- 
jan Stanisław (Kościuszki 8) zaczepiali prze- 
chóniów na ulicy: i zakłócali snokój publiczny. 

Piechota Ignacy ze wsi Wincentów, gminy 
Dobroń, pijany zakłócił snokój na ulicy. 

Wszystkim wyżej wymienionym spisano pro 
tokóły, 

UZUPEŁNIENIE. 

Nołatkę naszą z piątku ubiegłego tygodnia 

o pożarze w fabryce B. Trzepadłka przy ulicy 
Krótkiej uzupełniamy tym, że od żelaznego ko 
mina zapalił się tylke dach fabryczny. Ori eń 
zauważono niezwłocznie i ugaszono we wła- 
snym zakresie jeszcze przed przybyciem stra- 
ży pożarnej, żadnych szkód w towarach, które 
są oddalone o przeszło 30 metrów od kom" 
nie było. 
WBK OPT RORY EEE E E e À 
SYPNIEWSKI Mieczysław, zam, ul. Kątna 
(54) zagubił świadectwo szkolne, wydane przez 
szkołę powszechną nr 69 w Łodzi. 


OTOMANE, garderobe, tapczan, leżankę, krze- 
sla, stół, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta- 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160. 


Przeździęcki. 
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Ńocni władcy Montmartr 


SWIAT PODZIEMNY PA 


teroryzuje właścicieli kawiarenek | 


Paryż, we wrześniu. 
Paryż w nocy. Setki aut ciągną w jedną 
stronę, do jednego celu. Tam, gdzie w krę- 
tych uliczkach biją się światła reklam, tom 
gdzie z tysiąca domów płyną tony dzikiego 


jazzu, tam gdzie i Murzyn i Chińczyk tań-| 


czą w objęciaca jaskrawo umalowanych 
dam, tam, gdzie obok ciemnych postaci, 
szczelnie otulonych w płaszcze, przesłania- 
jących twarz, ujrzeć można panów we fra- 
kach i cylindrach, a panie w wieczorowych 
długich toaletach, tam, gdzie prawdziwe bo 
gactwo ociera się o nędzę i hochsztaple- 
stwo... To jest cel nocnej wędrówki setek 
aut. To jest nocny Paryż. To jest Mont- 
martre-... 

Niemal w geometrycznym środku tej 
giełdy zabawy stoją małe kawiarenki, w 
dzień szczelnie zamknięte, w nocy jarzące 
się tysiącem świateł. To jest miejsce spot- 
kań tych, którzy żyją Montmartrem. 

Artyści szukają tu natchnienia przy fi- 
liżance kawy, muzycy, dokonywujący ostat 
nich prób ze śpiewaczkami ich szlagierów, 
finansiści omawiają jakieś równie zawro- 
tne jak tajemnicze, operacje. 

Ale to nie są w'1ściwi goście kawiarni. 

Ci właściwi, to „idzie, których nie doj- 
rzy w dzień najpilniejszy obserwator, to są 
ci właśnie, którzy przyjeżdżają z zasłoniętą 
twarzą. 

Zorganizowane towarzystwo, zorgani- 
zowany podziemny Paryż, który wziął w po 
siadanie kawiarenki Montmartre'u i biada 
temu właścicielowi bistros, który chciałby 
się owych gości pozbyć... 

„ W każdej z licznych kawiarenek parys- 
kich stoi mały automat, niepozorny sprzęt, 
ale jednocześnie główne źródło dochodu 
właściciela lokalu. 


Namiętność Francuzów do gier hazar- 
dowych jest tak wielka, że codziennie, wie- 
czór w wieczór, w szparze automatów zni- 
kają setki tysięcy franków, 

Grę obserwuje bacznie siedzące na ubo- 
czu przy szklance whisky towarzystwo 
Kilku panów w kapeluszach naciśniętych 
na oczy. W pewnej chwili od stołu podnosi 
się jakaś postać, podchodzi powoli do auto 
matu i w jednej chwilisprecezyjna maszyn= 
ka przestaje funkcjonować. 

Przegrani już się dzisiaj nie odegrają"... 
Jutro będzie nowy automat. 

Każdy mieszkaniec i bywalec Montmar- 
trea'u wie, że stratę poniósł właściciel lo- 


Maria Hempel - Gierdawa. 


kalu, Ale wszyscy milczą. Nikt nie odważy 
się mruknąć. Dawniej byli tacy. Wszyscy 
źle skończyli. Woda w Sekwanie jest dia- 
blo zimna. Zimna jest również stal noża, zi- 
mna jest lufa rewolweru... 
Montmartre jest w posiadaniu zorgani- 
zowanego świata podziemnego i nie może 
być przez nikogo obcego zaatakowany. Pre 
zydent nocnych lokali — tak brzmi oficjal- 
ny tytuł szefa paryskich gangsterów — dba 
o porządek, jest zażdrosny o swoje wpły- 
wy. Policja nie musi strzec kawiarenek ani 
automatów. Robią to pomocnicy szefa, re- 
krutujący się przeważnie spośród byłych 
bokserów i ludzi areny, ale zdarzają się 
wśród nich i wytworni panowie z wdzię- 
kiem noszący fraki. 

Oczywiście właściciel lokalu nie jest 
zachwycony tą opieką. Gdyby jednak chciał 
ją odrzucić, wówczas różne organizacje 


przystąpiłyby do akcji... Trzeba być ostroż |- 


nym w Paryżu, gdyż ci. t. zw. „lepsi go- 
ście" nie bardzo cenią swoje życie, a je- 
szcze mniej cudze! 

Dopiero przed paru tygodniami jeden z 
właścicieli wielkiego lokalu próbował uwol 
nić się z pod „ezułej“ opieki wytwornych 
panów z Montmartre'u, 

Każdy wtajemniczony wiedział, że musi 
się coś stać.., 

" A jednak długo” było zupełnie spokoj- 
nie. W kołach wtajemniczonych przypusz- 
czano już nawet, że „klub“ zapomniał o po 
rachunku. Ale nie! 


Pewnego wieczoru zjawił się w lokalu 
wytworny pan we fraku i zaprosił do. swego 
stolika kilka tancerek. W tym.wesołym to- 
warzystwie w krótkim czasie wypito, na 
zaproszenie wytwornego gościa -26 butelek 
wina szampańskiego. Pod koniec tak mile 
rozpoczętego wieczoru, zbliżył się: do sto- 
lika maitre, prosząc uprzejmie o uregulo- 
wanie rachunku. Gość wsunął ręce do kie- 
szeni, jak gdyby chciał wyciągnąć pienią- 
dze, Zamiast pieniędzy jednak wydobył 
dwa rewolwery. Obecnie właściciel lokalu 
wiedział ile stracił i jeszcze tego samego 
wieczora podpisał nową umowę z hersztem 
bandy. 

| K. W. 


? Twoje zadowolenie g 
$ promieniuje na otoczenie. 7 — 


Oczy z irupa słaruszki 


WRÓCIŁY WZROK DWU NIEWIDOWYĄ, 


Oczy z trupa 80-letniej staruszki przy- 
czyniły się do częściowego odzyskania wzro 
ku przez dwu niewidomych. 


W trzy dni po zgonie rogówka oczna 
została przeszczepiona ociemniałemu pa- 


który był niewidomy od 43-ch lat i Arthu- 


rowi Morton, pianiście z Sacramento, który | poc 
zaniewidział od roku 1932. 


Lekarz oświadczył, iż podobnych ope- 


racyj przeprowadził już siedem, ale tylko te 


storowi, U. E. Hardingowi, z Portland, Ore. dwie zdaje się będą skuteczne. 
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TRWAŁOŚĆ MARYNAT 


Cały zastęp najserdeczniejszej rodziny i przyjaciół 
nie przekreśli tego poczucia samotności, jakiej powodem 
jest — ON. i 

Zmęczona, smutna, przybita I samotna szła miedzami 


——0—— 


przy zachowaniu naturalnej barwy, smaku 1 aromatu zapewnia jedyny 
czysty, bezbakteryjny i trwały ocet z esencji octowej 80 proc. wyrabianej przez 
ZAKŁADY CHEMICZNE „GRODZISK“ S, A. ze znakiem „RAK“ na buteleczce, 


spodarstwie... 
— A ileż ty masz lat? 


chaty, i z gadziną.i krowie jeść podłożyć, jak to w go- 


— Na święty Jan będzie mi osiem. 


mandżurska. we Włoszech. 


ma 


TITIL IT CZA 


Do Rzymu przybyła delegacja mandżurska pod przewodnictwem generała Han Yun 
Chien. Na dworcu powitał gości min. Ciano i sekretarz partii faszystowskiej Starace. 


Agenci policyjni z wędkami. 
Ochrona prezydenta Francji EM 


kami łodziami na rzece. Ci panowie bez 
względu na pogodę stale znajdują się na pó 
sterunkacn, Są to bowiem agenci policyjni, 
pełniący osobistą ochronę prezydenta. Oni 
to są odpowiedzialni za bezpieczeństwo 
prezydenta, spełniają więc tu obowiązek z 
całą sumiennością. 


Tegoroczny krótki wypoczynek prezy-. 
denta republiki francuskiej, Lebrun oraz je- 
go małżonki odbywał się na starym zamku 
w Rambouillez, tradycyjnej siedzibie le- 
tniej prezydentów Francji. Zamek, położony 
w olbrzymim parku, pamięta czasy wypo- 
czynku Franciszka I, Marii Antonjny i Na- 
poleona, Z każdego kąta wygląda prze- 
szłość, drogcenne gobeliny, rzeżby, brą- 
zy, meble świadczą, że jakkolwiek kilkakro- 
tnie już je odnawiano, względnie naprawia- 
no, o świetnej przeszłości z czasów cesar- 
stwa. Niemniej zamek nie uchronił się przed 
modernizacją. Urządzono łazienki, central- 
ne ogrzewanie, windy i tym podobne nowo- 
czesne wygody, Nic nie mąci spokoju i ci- 
szy prezydenta republiki, używającego wy- 
zynku, przechadzając się po parku, czy 
też w najbliższej okolicy, Od czasu do cza- 
su sąsiednimi dróżkami polnymi przejdzie 
taki czy inny przechodzień starannie ubra- 
ny, lub na brzegu rzeki, płynącej obok zam 
ku, zjawią się amatorzy-wędkarze, łowiący 
ryby na brzegu, względnie płynący z węd- 
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— A jakbym ja przyszła tam do was do domu i przy 
niosła ci jeszcze jedną sukienkę, to byłabyś rada?- 
Zuzi aż oczy rozbłysły gwiazdami szczęścia. 

jednak zmatowiały, 


GASECKIEGO 


Z KOGUTRIEM) 


wsuwo bál pieczenie, 
nobfzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tei kąpieli 
doja się usunać noweł 
paznokciem, Przepiś 
użycio na oBDokowaniu, 


Wnet 


sprali — szepnęła 


wśród łanów zboża — i nie myślała o niczym. Może tak 
było najlepiej. Może to było najlepszym odpoczynkiem. 


SAM NA SAM 
Z ŻYCIEM 


W pewnej chwili miedza się urwała, urwało się 
z dwóch stron falujące zielone morze zbóż i Maja wyszła 
na błonie, pokryte niską, miękką, jakby udeptaną trawą. 
Niedaleko, pod samotnie rosnącą wierzbą ' siedziała ma- 
lutka dziewczynka, a dalej pasło się stadko białych gęsi. 
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Maja podeszła do dziewczynki. Mała podniosła się 
zawstydzona widokiem zbliżającej się „pani“ i w zmie- 
szaniu, spuściła oczy kręcąc na palcu wystrzępione frę- 
dzelki brudnej chuściny. Była tak chuda, że widać było 
w twarzy, na rękach i nogach każdą niemal kosteczkę 
pod woskową, spaloną przez słońce, skórą. Zdawało się, 
że w tym dziecku nie ma ani jednej kropli krwi. Ubrana 
była w nędzne i brudne łachmanki, bo trudno inaczej na- 
zwać strzępy sukienki nieokreślonego koloru. Włosy mia- 
ła płowe, tłuste i przesycone kurzem. W całej postaci 
małej gąsiareczki było tyle czegoś żałosnego, tyle opu- 
szczenia, tyle sierocej doli — że Maji ścisnęło się serce. 
Zapomniała o sobie. 


„Jeszcze jedno oblicze Życia...“ pomyślała i zapytała: 

— Jak ci na imię, mała? 

— Zuzia. 

— A czegoś ty taka brudna? 

Mała spojrzała na swe odzienie, na ręce, na nogi, po- 
tem pierzchliwym wzrokiem rzuciła na Maję i spuściła 
w milczeniu oczy. | 

— Mama pewno nie ma czasu cię umyć — mówiła 
Maja serdecznie i miękko — ale sama powinnaś to zro- 
bić... 

— Ja nimam mamy... 

— A ojciec? 

— QOciec tyż pomarli. 

— A u kogoż ty jesteś? 

— U ciotki. ' 

— | gęsi pasłesz tak ciągle? 

— Ano... 

— A do szkoły chodzisz? 

— Zaśby tam.. nima. czasu. Ciotki Maryna to chodzi, 
ale ja nimam czasu... 

— A cóż ty w domu robisz? 

— W lecie to.gęsi pasę, a zimą trzą wieja zrobić kele 


Strzelec karabinu maszynowego 
zaopatrzył się w kilka taśm z 
| nabojan* 


— | jakże ty podołasz takiej robocie?.. taka mała, 
słaba... 
— Podołam... 


— A ciotka dobra dla ciebie? . < 


Zuzia nie odpowiedziała. Znowu spojrzała przelotnie 
na Maję, z nieufnością i lękiem. 

Maja usiadła na trawie pod wierzbą i kazała małej 
usiąść koło siebie. Wzięła ją za drobną chudą rączynę. 


— Powiedz mi prawdę, Zuziu, nie bój się mnie. Mo- 
że będę mogła ci coś pomóc... Więc jakaż ta ciotka jest 
dla ciebie? 

Zuzia milczała. 

— Boisz się pewno jej, prawda? 

Mała kiwnęła tylko głową potakująco. 

— Bije cię? t 

Ta sama odpowiedź. 

— To pewno wolisz być tu na błoniu z 'gęsiami niż 
w domu? 

— No pewno... 

— A dawno. już jesteś u ciotki? 

— Chyba zawsze byłam... 

— A ciotki dziewczyna ile ma lat? 

— Dziesięć. 

— A pomaga ci w robocie w domu? 

— lii... ciotka mówią, że ona „dylikatna”... 

— A ta Maryna dobra dla ciebie? 

— (Czasem dobra, czasem niedobra. 

— A ciotka męża ma? 

— A ma. 

— Cóż on robi? 

— Pola pilnuje, młocki jak w lecie... 

— To mają swoje gospodarstwo? 


— Mają. 

— Gdzie? 

— A haj, tamok — pokazała palcem. — Ta chata 
niebieska, co z brzega stoi od ty strony pola, i stodoła 
podle nij... 


— Dużó mają ziemi? 

»— Pięć morgów — odpowiedziała z dumą. 

»— A ty lepszej sukienczyny nie masz? 

— Mam jedną z Maryny. Ale to do kościoła i na nie- 
dziel | 


— Ciotka by mnie pewno potem 
niepewnie i z lękiem. 

— Nie bój się, już ja z ciotką tak pomówię, że cię 
nię zbije. Kiedy przychodzisz z błonia na obiad do domu? 

— Nie przychodzę. Czasem mi tu chłopok przyniesie 
strawę, a czasem to chleba kawałek wezmę, a pod wie- 
czerz jak wrócę z gęsiami to jem. 

Maję ścisnęło za gardło, Spojrzała na zegarek: za pó- 
źno było "wrócić do miasta, aby jeszcze dzisiaj kupić co 
trzeba. Należało sprawę odłożyć do jutra. Ale przecież 
już zaraz chciała koniecznie coś dla tej biednej sierotki 
zrobić. Może jej dać trochę pieniędzy?.. Nie, ta ciotka 
na pewnoby jej zabrała.» Ale — chociaż tyle... Otworzyła 
torebkę, wiedziała, że jest tam mała tabliczka czekolady. 
Wyjęła ją i dała dziewczynce. 

— Masz tymczasem czekoladę, 
przyniosę ci sukienkę i może jeszcze co... 


a jutro wieczorem 
Powiedz co 


'byś chciała mieć? Może lalkę? Miałaś kiedy lalkę? 


— Gałganianą, co ją sobie sama zrobiła, ale Buręk 
porwał i potargał... s 

— To ci przyniosę niegałganianą, śliczną — dobrze? 

Drobna, przezroczysta, żółta buzia  rozpromieniła: się 
jasnym uśmiechem, a w oczach malowało się niedowie- 
rzanie... 

— Czemu nie jesz czekoladki? Zjedz, bo ci się w pa- 
luszkach rozpuści od gorąca. 

Zuzia widocznie nie śmiała jeść przy „pani“ ale ła- 
komie łyknęła ślinkę i niezdarnie obracała w rękach. ta- 
bliczkę. P g 
— Rozwiń z papierka i zjedz, nie wstydź się — za- 
chęcała ją Maja. ' 

Mała powoli zaczęła zdejmować opakowanie, powali, 
żeby nie rozedrzeć. Srebrny papierek wewnątrz olśnił ją 
zupełnie. Obchodziła się z nim jak z drogocennym klejna- 
tem. Czekoladkę odłożyła na trawę, a błyszczący papie- 
rek gładziła na kolanie. 

— O rany!.. jaki piękny... — szepnęła. 

Potem wzięła czekoladkę i nieśmiało zerki 
ję ugryzła kawałek. 

— A czytać chciałabyś się uczyć? 

— Aha... litery znam, bo podpatrzyłam 
w elementarzu., 


` na Mā- 


u Marynk 


(d: c. n.) 
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ECHA ZE STOLICY 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Wydział Przemysłowy Zarządu Miej- 
skiego zarejestrował w dniu 1 września 
2.248 dorożek samochodowych osobowych, 
dorożek samochodowych bagażowych—58, 
(ilość ich wzrasta w szybkim tempie — 
dzięki niedopuszczaniu do śródmieścia wo- 


| zów konnych) dorożek konnych zaopattzo- 
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nych w liczniki 926 (w r. ub. 1.492). 
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Uprzystępnianie najszerszym masom 
wstępu do Muzeum Narodowego przez bez- 
płatne wejścia w miesiącu lipcu oraz dzięki 
otwarciu nowych działów, liczba zwiedza- 
jących zbiory muzealne wzrosła od połowy 
czerwca do 200.000 osób. 


Na ekranie stolicy — „Modelka“ z Joan 
Crawford, jedną z najelegantszych aktorek 
Hollywoodu, która z niezrównanym wdzię- 
kiem umie jednakowo nosić piękne futra, 
jak i genialnie grać. Partnerem jej jest Spen 
cer Tracy. Reżyseria Franka Borzage'a. 

. t.s 


Wydział Planowania Zarządu Miejskie- 
go przystępuje do sporządzenia ogólnego i 
szczegółowego planu zabudowania obszaru 
ograniczonego osią ul. Grochowskiej do jej 
przecięcia się z osią ulicy Mińskiej, z dru- 
gjej zaś strony osią ul. Joselewicza i Blis- 
kiej. Obszar ten leży w obrębie Pragi. 
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Na robotach publicznych prowadzonyca 
przez miasto liczba zatrudnionych nie ule- 
gła zmianie i osiąga ponad 8.500 osób. 

Szczególnie intensywnie prowadzonó 
w bież sezonie roboty drogowe na peryfe- 
riach, obejmujące ponad 100 ufic, oraz pra- 
ce na bulwarach nadwiślańskich. 

Poza tym przy tobotach wadociągówo- 
kanalizacyjnych zatrudnionych jest około 
2.000 robótników. 

Pewne iłości robotników zatrudnia rów- 
nież Gazownia, oraz ogród Zoologiczny, 
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+ W Teatrze Polskim egromnym powodze- 
niem cieszy się pogodna i wesoła komedia 
amerykańsko-francuska I, Devala „Subret- 
ka“. Co wieczór gromadzi ona pełną salę 
widzów nie tylko spośród bywalców tea- 
tralnych stolicy, ale iz bliższych i z dał- 
szych miejscowości z całej Polski. 

Obsada jest następująca: Stefania Jat- 
kowska, H. Hałacińska, J. Kurylukówna, B. 
Samborski i inni, 

e 2 2 

t Zarząd Koła „Grochów" zwfócił się 
do Zarządu Miejskiego z żądaniem poczy- 
nienia na terenie dzielnicy Grochów konie- 


 cznych inwestycyj. Koło domaga się usu- 


nięcia targowiska końskiego z ul. Podskar 
bińskiej, usunięcia kolejki wawerskiej, któ 
ra jest istnym upiorem dzielnicy, zadymia 
jąc do niemożliwości ul. Grochowską i są- 
siadujące z nią ulice, skanalizowanie całej 


_ dzielnicy oraz utworżenie parku regional- 


nego, ponieważ Grochów pod względem 
rezerwatów zieleni jest bardzo ubogi. 


' 


M. L. ARSANDAUX. 


£ aj m 
Pościg. 
Raptownie, jak Huragan, mężczyzna 
wdarł się do chaty. 

Gwałtownym ruchem zatrzasnął drzwi 
za sobą. 

Brudny był i obdarty, Włosy na głowie 
miał rozwichrzóne. Obuwie w gęstym gli- 
niastym błocie. | 

Droga świeżo przebyła wyczerpała go 
strasznie. Od świtu ścigany przez żandar- 
mów, mając ich ómal na piętach uciekał la- 
sem. Konając nieledwie z głodu i pragnie 
nia dopadł do pierwszego domu wioski. Te 
raz, oparty plecami o drzwi gonił resztkami 
sił. 

Po chwili, aniósł zwofna, z wielkim wy 
siłkiem rękę i otarł kroplisty pot z czoła, 

Wówczas dopiero rziiciwszy wokoło sie 
bie okiem ujrzał kobietę, Sfójąc jak słup 
soli patrzyła nań wzrokiem . przerażonym, 
Usta miała szeroko otwarfć, ale żaden 
dźwięk nie mógł paść z jej ściśniętegó na 
gle gardła. 

On mruknął: 

', — Jestem głodny. ż 

Odszedł chwiejnym Krokiem ód drzwi, 
i przy stole ostmął się bezsilnie na ławkę. 
Kobieta nie odrywała oczu ód intruza. 

On! Nie było cienia wąpitwości! To był 
on! Domyśliła się tego natychmiast. 

Przede wszystkim, nie był miejscowym. 
Poza tym, ta krępa szyja, ta szczęką bestial 


Krafeczki. 


DZIWNY UPO 


Koszulka 


Chociaż kobiety potrafiły obrzydzić ży- 
cie niejednemu nałogowemu  optymiście, 
ja tak daleko jeszcze nie zaszedłem, Ale 
niemniej jest smutnym faktem, że kobieta 
potrafi człowiekowi życie obrzydzić. Ko- 
bieta potrafi mężczyznę doprowadzić do 
tego, że będzie wolał smętną samotność, 
niż towarzystwo najprzystojniejszej nawet 
kobiety: 

Człowiek, mając lat osiemnaście, dzie- 
więtnaście, dwądzieścia, w sennych ma- 
rzeniach wyobraża sobie kobiety, jako a- 
nłoły, jako zjawy, przy których ulatnia się 
w niebyt wszelaki męski ból i niedola, a 
gdy zaczyna lata na ...ści dziwi się, że 
mógł być taki lekkomyślny, taki naiwny. 

Nie mówię już o żonach. Żona, wiądo- 
mo: tyfus, dżuma, Zatruta każda chwila. 
W biurze człowiekowi szarpią nerwy sze- 
fowie i koledzy. W domu robi to samo, tyl- 
ko jeszcze bardziej denerwująco, Żona. 


"Żona, to istota, która potrafi w stosunku 


do męża mieć tylko jedną rzecz: wieczne 
pretensje. 

Gdy pada deszcz, kto jest winien? Wia 
domo — mąż. Gdy słońce zbyt mocno przy 
grzewa, winien jest mąż, Bo gdyby, żeby, 
ktoby, toby — na wszelki wypadek winien 
jest mąż. Służąca źle sprząta, winien — 
mąż. Bo: 

.. ty także mógłbyś od czasu do 
czasu powiedzieć jej ostre słówko, że ku- 
rze miestarte, że papiery niesprzątnięte, 

— Nie chcę się wstrącać do służącej. 

— Naturalnie! Ty zawsze wybierasz 
sobie przyjemniejszą część z życia! Ja mu- 
szę ciężko harować, żeby... 

— Bój się Boga! Przecież poza gospo- 
darstwem niczym się nie zajmujesz! 

— Ach tak, więc uważasz, że ją nic 
nie robię? Że darmo zjadam chleb! Żału- 
jesz, żeś się ze mną ożenił, chociaż mo- 
głami.. 

— Stul buzię na moment, bo... 


„Wątły” synek 


„ECHO” 


Ló 


R WACIA. 
Genowefy 


— Ach tak?! Grozisz mi? Chcesz mnie 
bić?1 Qooo, ją nieszczęśliwa, po co... 

— Przestań !! Przecież nic nie mówiłem, 
niczym nie groziłem!! 

— Groziłeś! Q0000, ja nieszczęśliwa!... 

Bywają, podobno, mężowie pozbawie- 
ni nerwów, mężowie bez kości, którzy wy- 
trzymują te niemal codzienne sceny. By- 
wają mężowie, którzy w takich wypadkach, 
gdy żona, uprawiająca to brak teżwod- 
wo, zacznie wylewać krokodyle łzy — prze 
praszają, żałują i przepraszają Ale nie to 
ważne. Ważne jest to, że nawet kobiety, 
które nie są RTU żonami, uprawiają 
podobne metody. I to jest skandal, wota- 
jący o pomstę do mieba! Jeżeli wiążem 
się na pewien czas z jakąś kobietą, któ- 
rą — ta przynajmniej — na szczęście nie 
jest naszą żoną, pożądamy od niej rzeczy 
najistotniejszej: spokoju. Niestety! Wy- 
starczy, abyśmy z tą samą kobietą spotkali 
się sam na sam i cziiłe, aby przy czwartym 
razie zaczęła stroić fochy, przynajmniej 
tak, jakby była naszą Żoną, 

I dlatego postanowiłem: dość kobiet. 
Wystarczy. Przecież mamy tyle innych przy 
jemnych rozrywek, dlaczego, u licha, mu- 
si zawsze i wszędzie psuć nam humor ko- 
bieta? Dość kobiet! 


Co rzekłszy, by do sprawy. 
RENDA, 


Wacław Grenda odprowadzał do domu 
Genowefę O. Odprowadzał, bo co miał 
chłopak innego do roboty? Genowefa mia- 
ła paczki, a Wacio był gentleman i paczki 
jej nosił. Ale darmo? To państwo nie zna- 
cfe Wacia. Przy pożegnaniu niby zapom- 
niał oddać jedną paczkę, w której znajdo- 
wała się koszulka i pończoszki Genowefki. 
Genowefa upominała się potem kilkanaście 
razy o zwrot paczki, a gdy to nic nie po- 
mogło, zaskarżyła go do Sądu. 

Sąd Grodzki skazał Wacława Grendę na 
trzy miesiące aresztu. Jerzy, Krzecki, 


sprytnej mamy 


Przepustki za... papierośnicę, 


Z Torunia donoszą: 


go". Wszystko to robiła dla swego „wątłe 


Przed Toruńskim Sądem Oktęgowymi go synka“. 


toczyła się rozprawa kama przeciwko ży- 
dówce, niejakiej Bailii Bursztyn z Cheł- 
mna, która usiłowała przekupić podoficera. 
Według przeprowadzonej rózprawy spra- 
wa całą miała przebieg następujący: 

W marcu sym oskarżonej poszedł do 
wojska, Matka, chcąc wyrobić „fory“ sy- 
nowi u drużynowego, plutonowego pułku 
pey w Chełmnie, udała się do niego 

prosząc go w bardzo grzeczny sposób, 
aby wyrobił synowi przepustki. PZŁ 
mu przy tym „na pamiątkę" papierośnicę 
Plutonowy, chcąc mieć dowód przekupstwa 
w ręku, za wiedzą swych przełożonych 
przyjął ten oryginalny podarunek. W kilka 
dni potem, Bursztynowa przybyła powtór- 
nie do plutonowego, zapraszając go do 
swego mieszkania, gdzie znowu podaro- 
wała mu walizkę oraz jako wynagrodzenie 
za wyrobienie przepustki synowi i opiekę 
nad nim proponowała, bardzo nieprzyzwoite 
rzeczy. 

Gdy plutonowy miał dowody rzeczowe 
w ręku, drogą służbową wytoczył żydów- 
ce sprawę. Bursztynowa ną rozprawie w 
Toruniu przyznała się do ofiarowania pa- 
pierośnicy i walizki, ale — jak twierdzi- 
ła, nie miała zamiaru przekupić „wojskowe 


W wyniku przeprowadzonej rozprawy, 
Bursztynowa skazana została na 8 miesię- 
cy więzienia, z zawieszeniem katy na trzy 
lata oraz na 100 złotych grzywny. 


M ft. ŁD3 


, 


Słuchanie obcego radia 


BEM nie jest w Polsce karalne. 


Z Wilna donoszą: 

Sąd Apelacyjny w Wilale rozpatrywał 
następującą sprawę: 

Wydział Zamiejscowy w Pińsku Sądu 
Okręgowego w Brześciu nad Bugiem ska- 
zał na rok więzienia. i pozbawienie praw 
obywatelskich na lat pięć (z zawieszeniem 
kary na 8 lata) — włościanina Andrzeja 
Daniehuka ze wsi Ostromeczno, gminy mo- 
tykalskiej, powiatu brzeskiego, za to, że 
w domu swym zbierał przy odbiorniku ra- 
diowym, zwłaszcza w niedziele i święta, 
innych chłopów, mleraz do czterdziestu, 
specjalnie dla słuchania propagandowych 
audycyj komunistycznych nadawanych 
przez sowieckie rozgośnłe. 

Do wydania takiego wyroku przyczy- 


niła się opinia o Danieluku, jako o sym- 
RADIO -KĄCIK. 


WTOREK, 13 WRZEŚNIA, 
Warszawa I (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 


1515 Na szerokim świecie — audycja dla dzieci 
starszych (z Poznania) 
15.35 Przzęląd aktualności finansowo . gospodarczych 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Koncert ro owy — z Łodzi: i 
16.40 Pogadznka konkursowa Polskiego Radia 
1645 Od Tatr do stratosfery — opowiadanie 
17.00 Muzyka taneczna 
przerwie; Program na jutro 
18,00 Życie mrowiska — pogadanka (z Poznania) 
18,10 Recital fortepianowy — z Krakowa 
1845 „W dniu imienin Madame Płachcina* — frag- 
ment a „Kollokacji* Józefa Korzeniowskiego 
(z Krakowa) t - 
19.00 Duety operowe — z Wilns 
19.20 Pogedanka sktualna 


19.30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 
kiesry P. R. z TNA solisów 


przerwie: „Chiński wazon“ — anegdota 
20.45 Dziennik 1 fec. orny 
20.55 Pogadanka akalna 
21.00 Audycja dła wsi 
21.10 W 150-tą rocznicę odsłonięcia pomnika króla 
Jama Sobieskiego w Łazienkach Królewskich w 
je 
21.55 Wiadomości sportowe 
22.05 Pięć wieków dawnej muzyki — płyty 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 
23.05—23.55 Program Warszawy II 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa — płyty 
17,00 Łódź na szlaku czarnomorskim — pogadnka 
11.15 Muzyka taneczna — płyty 
17,36 Nowe wiersze Kazimierza Wierzyńskiego 
17.50 Poradnik sportowy lokalny 
1155 Odczytanie programu 
21:00 Życie, kulturalne 
22.05 Wiadomości sportowe lokalne 
22.10—23.00 Komcert rozrywkowy 


Dwie żony Dawida. 


PRZYKRA $YTUACJA KOŃIWOJĄAŻERA 


Ze Stryja donoszą: 

Przed przeszło sześciu laty, przystójna 
Berta $, poznała w pociągu podróżującego 
branży galanteryjnej, Dawida Perlberge- 
ma. Oboje poczuli do siebie sympatię i w 
krótkim czasie odbył się. ich ślub, Perlber- 
gen często wyjeżdżał, a w ostatnich trzech 
latach przyjeżdżał do domu już tylko raz 
na dwa tygodnie, tłumacząc żonie, że agen- 
dy się zwiększyły. 

_ Ostatnio pani Berta, bawiąc na wywcza 
sach w Hrebenowie, postanówiła odwie- 
dzić siostrę, przebywającą na kuracji w 
Truskawcu. Na deptaku w Truskawcu po- 
znała przypadkowo jakąś panią, która 
przedstawiła się jako Estera Peribergen. 
Zaintrygowana identycznością nazwiska, 


starała się o bliższą znajomość i w trakcie 
rozmowy dowiedziała się, Że i ta druga 
jest... żoną Dawida, Obie kobiety postano- 
wiły go zdemaskować i odpowiednio uka- 
rać, W tym celu Estera zatelefonowała do 
męża, że jest... ciężko chora, by natych- 
miast przyjechał. Gdy P. przyjechał, cze-. 
kały na niego obie kobiety, które zwróciły 
się do rabinatu o rozwód, który orzekł, że 
w myśl rytuału żydowskiego Perlbergen 
musi się rozwieść z obiema żonami, a na- 
stępnie, o ileby jędna z nich chciała wyjść 
za niego powtórnie za mąż, może to uczy- 
nić, Tylko dzięki temu, że drugie małżeń- 
stwo było rytualne, Perlbergen uniknął od- 
powiedzialności karnej. 


payi komuny i zeznania świadków. Od- 
iornikowi jego fama przypisała wzrost na 
strojów komunistycznych na wsi. W ogóle 
zaś stwierdzono, że słuchanie radia so- 
więckiego stało się na Polesiu niemał wy- 
łącznie środkiem propagandy komunisty- 
cznej, komuniści zredukowali kolportaż 0- 
dezw i wywieszanie transparentów, naka- 
zując swym sympatykom nabywanie apa- 
ratów: radiowych, ą 

Danieluk, obwiniony o przygotowania 
do zdrady stanu z art. 96 K.K., nie przy- 
znał się do winy, broniąc się tym, że słu- 
chat tylko ludowych pieśni ukraińskich z 
Kijowa, audycyj rolniczych i muzyki z Miń 
ska i Moskwy. . * 

Prokurator Sądu Okręgowego w Pil- 
sku wniósł od wzmiankowanego na wstę- 
pie wyroku apelację, prosząc o skazanie 
Danieluka na karę surowszą, i to bez za- 
wieszenia. ] 

Sąd Apelacyjny zajął w tej sprawie sta 
nowisko zupełnie odmienne, uchylił wyrok 
skazujący i Danieluka uniewinnił z powo- 
du braku cech przestępstwa. Nie zostało 
bowiem ustalone, jaka była treść audycyj, 
słuchanych przez Danieluka i jego sąsia- 
dów; poza tym słuchanie obcego radia nie 
jest w Polsce karane, a oskarżonemu nie 
udowodniono, że specjalnie słuchał audycyj 
o charakterze propagandowo =- komunisty= |. 
cznym. 

ODB! TOZOZEEK EKES O EDO OCIT SATO 


ŚRODA, 14 WRZEŚNIA. 
Warszawa 1 (RaSZzyt 
i inne Rozgłośnie Polsku 


6.15 Pieśń poranna 

6.20 Muzyka z płyt 

6.45 Gimnastyka 

1,00 Dziennik poransy 

1,15 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Koz- 
głośni Lwowskiej 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11,00 Przerwa (programy lokalnej 

1100 Audycja dla szkół 

11.25 Muzyka z płyt 

11.57 Sygnał czasu i hejnał » Krakowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00—15.15 Przerwa (prerramy lokalne) 

15.15 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzioct 

15.45 Wiadomości gospodarcze 


16.00 Zespół salonowy Stefana Rachonia ; 
6.45 Okręty podwodne w wojnie na morzu — ode 
czyt 
17.00 Muzyka taneczna 
+ W przerwie: Program na jutro 
18.00 Ogród w Łańcucie — pogadanka (ze Lwowa) 
18.10 Recital skrzypcowy — z Torunia 
18.45 „W dniu imienin Madume Płachcina* — frag 


ment z „Kollokacji* Józefa Korzeniowskiego 
(dokończenie) — z Krakowa 


5419.00 Pieśni-polskie w wykonaniu Jadwigi ftadau- 4 


ynarskiej 
19.30 Pogadanka aktualna 
19.30 Koncert rozrywkowy. 
W przerwie: fragment z koinodii Goldonie- 
go pt. „Łgarz* — Poznania 
20.45 Dziennik wigczorny 
20,55 Pogadanka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 Koncert chopinowski 
21.45 Wiadomości sportowe 
21.55—22,00 Przerwa 
,22,00 Koncert popularny — transmisja g sorsu 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny, pogadanka aktualna 
w języku francuskim d 
23.15—23,55 Program Warszawy II 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
6.20 Muzyka z płyt — z Warszawy 
11.25 Kwintet klarnetowy z płyt (z Warszawy 
18,45 Utwory C. Debussyego — płyty 
14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa — płyty 
15.15 Audycja dla dzieci 
1700 Podwieczorek przy głośniku — pi, _ 
1750 O wszystkim po troszku 
17.55 Odczytanie programu 
21.55 Wiadomości sportowe lokalne 
21.00 Ze świata pracy: „Skarbnik* — felieton 
22.00 Koncert popularny (transmisja z Berlina) 
22.55—23,00 Przegląd prasy — z Warszawy 


ska, te przenikliwe, świdrujące oczy podjzabójstwo na wpół sparaliżowanego ren- 
gęstwiną krzaczastych brwi, te szerokie ba- | tiera, 


ry wreszcie, czyż nie odpowiadały rysopi- 


Kobieta przebiegając zbrodnicze te wy 


sowi podanemu przez wioskowego pieka- |czyny w. myśli, nie mogła oderwać wzroku 


rza? 
— Ależ tak! Bezwątpienia! 
Pewne 
brawszy się gjak zwykle rozwozić swoim 


od rąk niewątpliwego sprawcy. Łap ol 
brzymich o potężnych, krogulczych palcach 


dnia wczesnym rankiem, wy-| Nogi uginały się pod nią. 


Mężczyzna skrzywił usta w szyderczym 


„klekotem* świeże pieczywo po domach | śmiechu, 


wieśniaczych piekarz zauważył mężczy- 
znę śpiącego Ww rowie przydrożnym. 


—Nie potrzebujesz bać się — mruknął 
— zanadto jestem zmęczony. Umieram z 


Zaintrygowany zwolnił tempa, ale męź- | głodu. Daj mi jeść, 


czyzira zbudzony warkotem motoru zerwał 


Gospodyni wówczas uczepiwszy się 


się na równe nogi, przeskoczył przez płot|krzesła mogła zrobić jeden krok i później 


i galopując po polach pędził w dół ku rze- 
ce. 


drugi, trzeci. Usłużyć mordercy równozna- 
czne było z zyskaniem na czasie. 


podchodzącego kocimi krokami do niej. 
W okąmgnieniu odwróciła się 


kim sposobem?.. Opowiadaj! A żywo!.. Za 


twarzą |bawna jesteś z tą głupią miną!.. Wiesz?!.. 


do niego i... uspokojona westchnęła z ul- |Cóżeś tak zaniemówiła nagle?!.. Czy znasz 
gą: syty jadła i picia, zmiażdżony znuże- |sekret, którego nie chcesz wyjawić mi?!.. 


niem mężczyzna spał snem kamiennym z 


Kobieta milczała dygocąc jak w febrze 


głową i łokciami na stole. Po chwili od-|Potworna myśl przeszyła jej męża, 


prężenia duma i radość wezbrały w sercu 
kobiety. 


— Czyżbyś, przypadkiem, pomogła mu 
uciec?!.. — spytał ponuro zbliżając się. do ` 


Oto zbrodniarz w jej rękach. Dzięki niej | żony. 


okolica wyzwolona będzie 

śmierć i postrach bandyty. 
Bezszelestnie 

drzwi wiodące na drogę przymknęła je po 


z siejącego 


Podniosła głowę. 
— Nie?l.. Nie zrobiłaś tego?1.. — na- 


wymknąwszy się przez |legał mężczyzna, 


— Owszem! — rzuciła krótko odsko- 


cichu. — Hej! Ludwiczku! — zawołała, |kiem w bok umykając od groźnie podnie- 
biegnąc ku niemu, do chłopca idącego szo | sionej pięści. i 


są — leć co tchu w piersiach do komisaria 


— Naturalnie!.. Wieml.. Rozumiem!.. 


W kwadrans potem piekarz stanąwszy Wydobyła więc z ciężkiej dębowej sza 
przed domem matki Huszetowej dziwił się|fy, bochenek chleba, plaskankę świeżo od- 


tu policji i powiedz żandarmom, że zbro-| Trzeba takich ludzi jak wściekłe psy zabi- 
dniarz jest tutaj! U mnie! Śpiesz się, na rajjać!.. Mimo to.. Zobaczywszy żandarmów 
my Boskie, chłopcze! On śpi jak suseł te-| fuż!.. Coś silniejszego ode mnie kazało mi.. 


nie widząc jej wychodzącej na jego spotka |ciśniętego sera i krążek kiełbasy. 
nie 


Wysiadł z wozu i pchnął na wpół uchy |tylką stroną domu dzbanek 


Wyniosła z piwnicy znajdujący się za 


jabłecznika. 


lone drzwi. W jednym rogu izby zobaczył | Patrząc jak był zyj sad łamał ćhleb miała 


nogę sterczącą spod spódnicy i mały kok |wrażenie, że okala 


mi swymi jej szyję. 


siwych włosów wystający z za zbroczone= | Zadrżała mimowoli. 


go krwią kaftanika. 
Wylękniony dał znać policji. 


Lecz on nie interesując się niczym in- 
nym ładował swój brzuch chciwie. Wobec 


W. trzy dni potem listonosz natknął się |tego kobieta nabrała pewności siebie i z 
w pobliżu cmentarza na tę samą przysad- | miną pozornie obojska zmierzała do drzwi 
kową $ylwefkę i nazajutrz, znaleziono o |by ratować się ucieczką i zrobić alarm po 
dwa kilometry od tego miejsca trupa cha- | drodze. 


rążego na emeryturze pod stosem chrustu 
w drewutm. 


Odgłos pracujących szczęk wraz ze stu 
kiem. noża o talerz ża jej plecami informo- 


Nie dość na tym. W tydzień później na|wał ją o zachowaniu gościa. 


stąpiło nagłe zniknięcie młodej dziewczy- 


ny we wsi Vatencgurt, no i, dwa dni temii|nał 


Ah nastała cisza. Paniczny lęk ogar 
obietę. Wyobraziła sobie opryszka 


raz. 


ostrzec go... Obudziłam!.. Uciekł przez 0- 


Zawróciwszy do chaty uchyliła drzwi| kienko piwniczne, 


by zajrzeć ukradkiem do wnętrza.” Mężczy 
zna spał wciąż, 
słychać było na zewnątrz domu. 


— Nieszczęsna! — wrzasnął niąż za- 


Chrapliwy oddech jegó|mierzając się na mówiącą. 


— Nie krzycz! Słuchaj dalej! — e 
0- 


Niebawem żandarmi ukazali się na szo|mniała go łagodnie — spełniłam mój o 


sie. Szybkim krokiem zdążak: do chaty, 


wiązek; zaalarmowałam posterunek policji, 


Byli już o sto metrów od niej.. O pięć- |uprzedziłam żandarmów o miejscu jego po 


dziesiąt.. Weszli do niej wreszcie.» 
a 058 


Wieczorem mąż kobiety wrócił do do- 
mu na kolację. Dowiedział się po drodze o 
zdarzeniu, które, dnia tego, wstrząsnęło ca 
łą wsią. Ale chciwy był szczegółów. 

— A zatem — dopytywał się — bandy 
ta... zdołał wymknać sie żandarmomi.. Ta- 


bytu; schwytają go niebawem, bo gonił 


resztkami sił; nie mógł uciec daleko. Ale... 
wydać w ręce policji człowieka... śpiącego 
pod naszym dachem.. Ach! Niel... Może 


źle postąpiłam... Nie wiem!., Ale... nie mo- 
głam zrobić tego!.. Niel Nie PR RE 
. J. S. 
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SPORT. 
10 tysięcy widzów 


na meczu Polska — Niemcy. 


Wielki stadion sportowy w Kamienicy, na 
którym rozegrany zostanie wkrótce międzypań 
stwowy mecz piłki nożnej Polska — Niemcy, 
został w tych dniach ostatecznie wykończony, 
Uroczystości otwarcia dokona wódz sportu nie- 
mieckiego von Tschammer und Osten, 

Napływ zgłoszeń na bilety wstępu na mecz 
Polska — Niemcy był tak ogromny, że 
skie władze niemieckie musiały specjalnie re- 
gulować przydział zapotrzebowań, 


PRASA NIEMIECKA PRZYPOMINA MECZ 
Z BRAZYLIA. 

Prasa niemiecką coraz żywiej interesuje się 
bliskim już meczem piłkarskim Polska — Niem 
cy. Poszczególne dzienniki i fachowe pisma 
sportowe omawiają m. in, bojowe wartości pol- 
skich piłkarzy, przypominając wspaniałą grę 
drużyny polskiej w meczu z Brazylią w Stras- 
burgu, kiedy to Polacy zaprezentowali się jako 
zespół niezwykle groźny, o nieprzeciętnej tech- 
nice i bramkostrzelnym napadzie. Mówiąc o 
ataku polskim, pisma niemieckie wyróżniają 


W tydzień po meczu z Niemcami nasi pit- 
karze rozegrąją nowe międzypaństwowe spot- 
kanie z Jugosławią, Ostatnio Tozegraliśmy z 
Jugosławią dwa mecze o mistrzostwo świata, 
wygrywając w Warszawie 4:0 i przegrywając 
w Białogrodzie 0:1, 

Obecny mecz z Jugosławią odbywać się bę- 
dzie o puchar króla Jugosławii Piotra 2-go. 


EEG OTTO EET ET DC RALEA EES OSOZ O) 
ZNÓW REKORD ŚWIATOWY DUNKI 
HVEGER 


. 


Słynnka pływaczka duńska, Ranghild Hye- 
ger ustanowiła nowy rekord Świata w pływa- 
niu na 2000 m stylem dowolnym, uzyskując 
świetny wynik 2:21,7 min. 


GDYBY NIE NADWAGA NIEMCÓW 
Węgrzy przegraliby mecz, 


W Królewcu amatorska bokserska drużyna 
Węgier walczyła z reprezentacją Królewca, wy 
walczając wynik remisowy 8:8, 

Węgrzy wywalczyli remis, dzięki nadwadza 
bokserów niemieckich w dwóch wagach — pół- 
średniej i Średniej, W obu tych wagach spot- 
kania towarzyskie dały zwycięstwo ,bokserom 
królewieckim. 


pilkar- | pełnego respektu dla umiejętności piłkars 


Wilimowskiego, nazywając go graczem 
jątkowej intuicji, dużej przebojowości i 
piecznym strzale, 

Zdaniem prasy miemieckiej wynik 4.5, uzy- 
skany przez Polskę we ym wyżej 
meczu z Brazylią, która jest potęgą pilkar- 
stwa Ameryki Południowej, stanowi powód A 


ò wy- 
niebez 


polskiego, 


SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI, 
na mecz z Ni H 

W poniedziałek kapitan związkowy Polskie- 
go Związku Piłki Nożnej p, Kałuża ustalił na- 
stępujący skład reprezentacji Polski na mecz 
z Niemcami, który się odbędzie dnia 18 bm. w 
Kamienicy pod Dreznem: . 

Bramka — Madejski, rezerwa — Mrugała, 
obrona — Szczepaniak, Gałecki, rezerwa — 
Gemza, pomoc — Góra, Nytz, Dytko, rezerwa 
Piec 2-gi, atak — Piec 1-szy, Piontek; Peterek, 
Wiłimowski, Wodarz, rezerwa — Szerfke, 


oz * 
Ne 


gramy z Jugosławią, EEIE 


Mecz odbędzie się w Warszawie na Stadio- 
pie ką Polskiego w niedzielę, dnią 28 wrze 
a rb. 


CZY DOJDZIE DO POJEDYNKU 
„„Harbiga z Woodersonem na 800 m.? 
Atak na rekord świata na dystansie 800 m 

stara się zorganizować francuskie pismo 
„L'Auto” w dniu 25 bm, 

W imprezie tej mają wziąć udział: Wooder 
son, Brown, Harbig, Lanci, Mostert i nowa 
gwiazda francuskiej lekko atletyki, Leveeq, 

Jeśliby rzeczywiście wymienieni zawodnicy 
stanęli na starcie, bieg byłby jedną z najwięk- 
szych censacyj Sportowych. Świata, Najpraw- 
dopodobniej walka o pierwsze miejsce rozegra- 
łaby się pomiędzy obecnym rekordzistą Angli- 
kiem Woodersonem i niepokonanym w roku 
bieżącym przez nikogo Harbigiem, 


Ratowanie 


 tonących. 


Najszlachetniejszym zadaniem sztuki jczłówieka tonącego ratownik musi zbliżyć 


pływania jest ratowanie tonących. 
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Nieodzowną dla ratownika jest umie- 
jętność długiego i pewnego murkowania, 
gdyż tylko ono w walce o życie zapewnia 
ratownikowi własne bezpieczeństwo. Do 
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się z tyłu. Gdy znajduje się już w bezpo- 
średnim zbliżeniu chwyta go i wraz z nim 
nurkuje, obracając go na wznak. Gdyby to 
nący się opierał należy pomagać sobie ude 
rzeniami kolan w plecy, Najczęściej uży- 
wanymi przy ratowaniu tonących są chwy- 
ty: za głowę, za podbródek, za kark i pod 
pachy. 
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Przy tych wszystkich chwytach ratow- 
nik pływa na wznak; przy czym jego usta 
znajdować się winny tuż nad powierzchnią 
wody. Mimo zachowania największej 0- 
strożności zdarza się, że tonący kurczowo 
chwyta swego zbawcę į naraża go również 
na utonięcie. Ratownik, pochwycony w 0b- 
jęcia lub za szyję winien silnym pchnięciem 
dłóni w twarz, podbródek, nos lub czoło 
przychylić głowę tonącego w tył, uderza- 
jąc równocześnie tonącego kolanem w 
brzuch lub piersi. Po oswobodzeniu się ra 
townik winien na chwilę oddalić się z za- 
sięgu chwytów tonącego i znów znaleźć się 
z tyłu za nim. Gdy tonący pochwyci ra- 
towniką ża nogi, należy krótkim ehwytem 
wykręcić mu głowę. 


Na tysunkach powyższych widzimy trzy 
zasadnicze chwyty ratownika. Pierwszy — 
oswobodzenie się z objęć tonącego, drugi 
"M chwyt za podbródek, trzeci — chwyt za 
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MECZ LEKKOATLETYCZNY Z WĘGRAŃI 


Polski Związek Lekkoatletyczny na ponie- 
działkowym posiedzeniu postanowił przełożyć 
międzypaństwowy mecz % Węgrami na rok 
przyszły. Przyczyną odwołania meczu była 
niemożliwość ustalenia pełnego składu polskie- 
go z powodu słabej formy czołowych zawodni- 


ków i niemożności zwolnienia się przez innych 
lekkoatletów z zajęć zawodowych. 

Należy zaznaczyć, że węgierski związek 
lekkoatletyczny uwzględniając sytuację nasze- 
go związku, zgodził się na decyzję Polski, 


Fatalne warunki atmosferyczne 
Wyścig kolarski o mistrzostwo Polski znowu nie doszedł do skutku 


Przełożone na poniedziałęk torowe zawody rze prowincjonalni opuścili już Kraków i za- 
kolarskie długodystansowe 0 mistrzostwo Pol-]rząd okręgu będzie musiał zawody te urządzić 
ski znowu nie doszły do skutku, ze względu na |w innym terminie, na razie jeszcze mieustało= 
fatalne warunki atmosferyczne. Wszyscy kola- | nym, 
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Ośrodek sportów zimowych |: 


EB w Szwajcarii Kaszubskiej, 


W centrum Szwajcarii Kaszubskiej, pod wy- 
niosłym wzgórzem Wieżycy i mad jeziorem 
Ostrzyckim, prowadzone są obecnie intensywne 
prace budowlane: przy schronisku turystycznym, 
które. w zimie da oparcie narciarstwu 1 Żeglar- 
stwu łodoweniu, w lecie zaś kajakowcom i tu- 
rystom pieszym i motorowym. Schronisko budo- 
wane jest przez dwa ruchiwe kluby Polskiej 
YMCA w Gdyni: Kłub Narciarski „Skimkę” i Se 
kcję Kajakową. 

Schronisko, jako pionierska placówka tury- 
styczna w tym mało uczęszczanym regionie tu- 
rystycznym, ma skromne rozmiary I koszt jego 
zamkaje się w granicach 15—18 tysięcy zł, Bu- 
dowane jest z bali drzewnych w stylu budowui- 
ctwa ludowego na podmurówce z kamienia, W 
suterynach znajdą pomieszczenią obszerna nar- 
ciarnia z warsztatem reperacyjnym oraz miesz- 
kanie 2-izbowe dozorcy obozn „Wierzyca”, z 
którym schronisko administracyjnie i gospodar- 
czo będzie związane, co pozwoli z jednej stro- 
my na oszczędną gospodarkę, z drugiej dom ten 
jednocześnie służyć będzie jako dom gościnny 
wzorowego obozu, 

Na parterze mieścić się będą 4 pokoiki 3-łŻ 
kowę, w których w razie potrzeby, czy więk- 
szego zjazdu, można łóżka Sspiętrzać i przygoto 
wać nocleg wygodny dla 24 osób. Ozdobą dom- 
ku będzie świetiica utrzymana również w stylu 


prymitywu ludowego o wymiarach 7X55 m Z 
jedną ścianą półokrągłą z kamienia i prostym 
stylowym kominkiem. Poza tym ma poddasza 
będą dwie salki zbiorowe, z których jedna może 
być w miarę rozwoju turystyki zimowej w tych 
stranach ogrzana, 

Fundusze potrzebne na budowę  iricjatorzy 
uzyskali z subwencji Wydziału Turystyki Mi- 
nisterstwa Komunikacji oraz darów większych 


przedsiębiorstw gdyńskich z najpoważniejszyin . 


udziałem „Żeglugi Polskiej” — Podkreślić nałe- 
ży, że organizatorzy ce'owo nadali bardzo 
skrorme rozmiary inwestycji i zamierzają urzą- 
dzić schronisko z największą prostotą na wzór 
chłopskiej chałupy, gdyż ma to być ` „pierwszy 
krok” w udostępnieniu okolicy dla potrzeb tury- 
styki zimowej, a niewątpliwie w przyszłości, 
gdy zafdzie potrzeba, pośpieszy w te Strony 
również inicjatywa prywatna, budniąc wygodne 
hotele turystyczne. 

Schronisko Polskiej YMCA będzie w pierw= 
szym rzędzie przyjmowało członków tej orga- 
nizacji, a w miarę wolnych miejsc, również 
członków innych organizacji turystycznych chrze 
ściłańskich. Na ostatnim miejscu będą uwżględ= 
niani tzw. „dzicy” turyści, niezrzeszeni. 

W końcu września schronisko będzie już pod 
dachem, a w październiku należy spodziewać 
się całkowitego wykończenia ośrodka. 


—0o— 


Sport w kilku słowach. 


— Na niedzielę, dnia 18 bm. przypada tak 
zwany z ; me- 
cze o mistrzostwo nie odbędą się, zaś dochód 
z imprez piłkarskich przeznaczony jest na 
rzecz Związku. W ramach „Dnia ŁZOÓPN” w 
Łodzi odbędzie się na stadionie ŁKS-u o godz. 
Ada n raków mecz piłkarski Łódź — 

ozmań, Drużyny wystąpią w następujących 
składach: Łódź: Andrzejewski (ŁKS), Kudel- 
ski (W), Karasialt (ŁKS), Chojnacki, Pile, 
Szulę - (UT); Śświętosławski (UT. Lewandowski 
TEKS); Gorzko (UT), Koczewski (ŁKS) i Kró- 
lasik (UT). Poznań: Jankowiak (Warta), Ofie 
rzyński, Twórz (Warta), Lis, Danielak (War- 
ta), Jakubowski (HCP), Szreier, Gendera, 
Szerfke (Warta), „Białas (KPW),. Markiewicz 
gesin), Poznań wystąpi w niebieskich koszul- 


„1 białych spodenkach, J= 5 


— W ramach „Dnia ŁZOPN” odbędzie się 
w niedzielę, dnia 18 bm, na boisku KE w Pabia 
nicach o godz. 11-ej przed południem między- 
miastowy mecz piłkarski Pabianice — Zgierz, 
o puchar ufundowany przez zarząd ŁZOPN. Re 
prezentacje poszczegółnych miast zostały usta- 
lone przez kpt. zw. następująco: Pabianice: Bą 
kowski (KE), Kacalak (PTC), Bartoszek (So- 
kół), Hein (Burza), Krzymuski (PTC), A. Rau 
chert (Burza), Bajer (Burza), Zawada: (Sokół) 
Miastkowski (PTC), Szymański (PTC) i Cer- 
fas (Burza), Rezerwa: Chwalewski i Rydzyń- 
ski (Sokół), Zgierz: Walczak (Sokół), Tuszyń 
ski, Gałązka (Sokół), Wesołowski (Sokół) Pró 
chniówski (Boruta), Pietrzak (Sokół), Domań- 
ski (Boruta), Grysiewski (Sokół), Wentel (Bo- 
ruta), R. Mamiński (Sokół), rezerwowi: Gier- 
bicki i Marczak (Boruta), 


— W najbliższą niedzielę, dnia 18 bm. odbę 
dzie się w ramach imprez jubileuszowych KP 
Zjednoczone na nowym -boisku klubowym przy 
rogu ulicy Emilii i Kilińskiego o godz. 11-ej 
przed południem towarzyski mecz piłkarski: 
KPZjednoczone — Warszawianka, Warszawian 
ka zapowiedziała przysłanie swej ligowej dru- 
żyny, 


— Odbyły się w Helenowie, w ramach za- 
kończenia „Tygodnia Przeciwpożarowego” pro- 
pagandowe walki bokserskie i zapaśnicze w sty 
lu wolno-amerykańskim, W walkach bokser- 
skich w wadze muszej Stasiak (IKP) pokonał 
na punkty Kamińskiego (Geyer), w wadze piór 
kowej Dolata (G), pokonał na punkty Kaczmar 
ka (Sokół), w wadze półśredniej Pietraszewski 
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KIO jeszcze 
mie używa 


ten zacznie od dziś nżywać mydła do 
golenia PIXIN. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Bibliozeha Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla pubłieaności codziennie, prócz niedziel 
i dwiet od ¢ 18 do S, w soboty od g 10 do 10, 

Wystawa zbiorówa B. Krasnodębskiej „ Gardow. 
skiej, J. Simon » Pietkiewiczowej 1 Czesława Rze. 
pińskiego w lokalu I P, S.u; Park Sienkiewicza. 


n Sztuk knych Karola Endegą 
Nawrot 8, tel. 1 ` 
Wystawa grupy artystów « plastyków „Pryzmat“ 


w lokalu LP.S-u, Park Sienkiewicza. 


Telefony 
Pó tilag Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33. 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
Rogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 

\ Tow, Przeciwżebracze 277-4 


(Sokół) wypunktował Langego (G), i w wadze 
średniej Niewadził (Sokół) zremisował po ład- 
nej walce ze znajdującym się w dobrej formie 
Śzczapińskim (Zjednoczone). Wynik walk wol 
no-amerykańskich były następujące: w wadze 
piórkowej Pawlicki (IKP) pokonał na punkty 
Barylłaka (IKP), w wadze lekkiej Ignaszewski 
(Zjedn,) pokonał na punkty Andrzejewskiego 
(Zj.), w wadze półśredniej Kauc (IKP) — po 
bardzo ładnej wałce pokonał na punkty swego 
kolegę klubowego Piasińskiego, i. w wadze 
ciężkiej Jakubowski (IKP) pokonał w 2 min. 
40 dek, przez. złamanie mostu Markiewicza 
(Zjednoczone), 


— W najbliższą niedzielę odbędą się w Ło 
dzi trzy dalsze mecze bokserskie o mistrzostwo 
klasy A. Mistrz okręgu Geyer rozegra o godz, 
12=ej w południe w sali Filharmonii mecz z 
Hakoahem, Wima walczyć będzie z pabianickim 
Krusche Enderem i KPZjednoczone z IKP. 


— W ramach jubileuszu KPZjednoczone od 
będą się w niedzielę, dnia 18 bm, na nowym 
stadionie sportowym klubu zawody  lekkoatle- 
tyczne przy udziale najłepszych lekkoatletów 
okręgu z Kurpesą, Mozelewskim, Kriigerem, 
Bobińskim, Anikiejewem i in, 


— Mecz  zapaśniczy Zjednoczone — KE. 
który miał się odbyć w ramach jubileuszu KP 
Zjednoczone ub, soboty, został przełożony na 
sobotę, dnia 17 bm. Mecz ten odbędzie się o 
zodzinie 18-ej w parku KPZjednoczone przy ul. 
Przędzalnianej 68 i zostanie poprzedzony przed 
meczem juniorów IKP — Zjednoczone, 


POLSKI KLUB YACHTOWY 
w Nowym Jorku, 


Wkrótce powstać ma w Nowym Jorku Pol- 
ski Klub Jachtowy, który poza żeglarstwem 
opiekować się ma nadto sportami: kajakowym, 
wioślarskim oraz pływackim, 

W pierwszym jednak rzędzie zadaniem no- 
wej placówki ma być organizowanie kursów że 
glarskich dla Polaków amerykańskich. 


Dopomóż ociemniałym 


choćby najskromniejszym datkiem w dniach 
ogólmopolskiej zbiórki 17, 18 i 19 bm, 


TEATR POLSKI CEGIELNIANA 27. 


Dziś we wtorek i środę o godz. 8,30 przedostat. 
nie i ostatnie powtórzenie świetnej komedii Wło- 
dzimierza Perryńskiego „„Aszantka* w reżyserii dyr, 
Karola Borowskiego. ; 


NAJBLIŻSZE NOWOŚCI W TEATRZE POLSKIM 


W pełnym toku pod reżyserią dyr. Karola Bo- 
rowskiego próby wspaniałej sztuki Rostanda „Cy» 
rano de Bergerac* — która, jak wiadomo, zainau- 
guruje „Wielki sezon* w Teatrze Polskim. Obecnie 
wchodzi na afisz głośna współczesna komedia M. 
Laszlo „W perfumerii“ w reżyserskim opracowaniu 
dyr, Hugona Morycińskiego, Premiera intęresują= 
cej komedii tej odbędzie się już w czwartek o godz. 
8,30 wiecz, b 

i TEATR POPULARNY. 

Stale zapełniona -widownia Teatra Popularnego 
jest dowodem niesłabnątej popularności jaką wśród 
teatromanów łódzkich zdobyła sobie kapitalna ko- 
media muzyczna Feydeau „Dama od Maksyma“, 
Początek codziennie o godz. 8,15 wiecz. 


OpJnzb AuroBusów 
ŁWEKD doPIOTRKOWA i SULEJOWA 


Z dworca przy ut Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.00, 15.00, 
16.30, 18.00, 19.00, 20.00 I 21,00. 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic, 


«BOLU GŁÓWY 


e 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. gy , m 
Notowania z dnia 12 września. 5 
NOWY JORK. — Notowań nie przyjęto a bo- 
wodu burzy atmosferycznej na A Motte. > 
„ LIVERPOOL: loco 4.71, wrzesień 4.54, poździer 
nik 4.55, listopad 4.58, grudzień 4,60, stfczeń 4,02, 
luty 4:63, marzec 4.65, kwiecień 4.65, maj 4:66, 
czerwiec 4166, lipiec 4.67, sierpień 4,67, wrzesień 
4.67, październik 4,66 
Egipska (Sakell,): loco 7.77 
Upper; loco 6.07, wrzesień 5.95, paździerbik 
5.92, Fistopad 5.90, styczeń 5.88, marzec 5.89, maj 
„89, lipiec 5:91 
BREMA: loco 9,70, październik 9.12, grudzień 
9.89, styczeń 9,49, marzec 9.62, maj 9.70, lipiec 9.73 


Waluty, dewizy i akcje 


SŁABSZE  USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W grupie premiówek po słabszych o 25 groszy 
cenach nabywane 3.proc. Poż, Inwestycyjng 1 i 2 
emisji, serie zaš 1 emisji obniżyły się o 50 groszy, 
a Dolarówka obiegała po cenie niezmienionej. 

W grupe innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Puństw. Poż. Wewnętrzna obniżyła się 
o 0,38 proc., 4sproc. Poż. Konsolidacyjna oraz listy 
i obligacje banków państwowych zmian kursowych 
nie wykazały zupełnie, 

LISTY ZASTAWNE — COKOLWIEK SŁABSZE, 

Dzisł prywatnych papierów lokacyjnych był bar. 


nych- były zaledwie trzy gątunki listów. 

W stosunku do ostatnich notowań giełdowych 
po słubszych o 0.43 proc. cenach zakupywano 4 i 
pół proc. Ziemskie w Warszawie j 5.proc, m. War- 
szawy 1933 r. 0 

8.proc. Poż. Szkolna m, Warszawy obiegała po 
cenie niezmienionej, i 

Grupa prowincjonalna pozostała bes notowań 
i transakcyj. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poź. Inwestycyjna 1 emisji 84:50, 1 emisji serie 
93.50, 2 emisji 8550, Dolarowa 3 serii 42.00, Kon- 
solidacyjna 1936 r. 66.50, Wewn, Państw. 1937 66.00, 
1% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 
8% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94,00 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 83.25 
B% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 
1% Obl. Kom. Banku Gosp, Kraj. 2—3 em. 43.25 
8%. Obl, Kom. Banku Gosp. Kraj, 1 emisji 94.00 
5%% L. Z. Bunku Gosp, Krajow, 1 emisji 81.00 
5%% L, Z. Banku Krajow. 2—7 em. 81.00 
5%% OLI. Kom, Bmku Gosp. Kraj. 1 emisji 81:0 
332% Obl, Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i SN em, 81.00 
5%% Obl. Kom, Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku» 
ponu 53,19, Ziemskic w Warszawie 5 serii 64.75, 
m. Warszawy 1933 r. 74.50, Szkolna m. Warszawy 
1925 r. 1-4 s 79.50 


MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 

Zainteresowanie papierami dywidendowymi by: 
ło dość duże, w oficjalnych transukcjach ukazało się ~ 
ogółem dziewięć gatunków 3. 

Bank Polski 125.00, Cukier 38.00, Węgiel 36,00, 
Lilpop 83.25, Modrzejów 17.50, Ostrowiec serij B 
wiz Starachowice 43,50, Żyrardów 60.00, Haber- 

wsch 53.75 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 13.9, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo » towarowej za 100 kg, za towar standar. 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza- 
wa, w handlu burtowym przy dostawie bieżącej: 

__ Pszenica czerwona szklizia 23.00 — 28.50, jedno- 
Tita 22.00 — 22,50, zbierana 21.50 — 22, żyto I st. 
1450 — 15,00, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
39.00 — 42.00, 50-proc. 36.00 — 38.00, mąka Żytnia 
gat. I 50-proc, 26.25 — 27.00, 65-proc. 24.50 — 25.25, 
mąka razowa 95-proc. 19.00 — 20.09 

POZNAŃ, 13. 9. — Urzędowa 
zbożowo — towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 19.00 — 19.50, żyto 
13.25 — 13.75, mąka pszenna got. I wyc, 30.proc. 
35.75 — 36.75, 50-proc. 32.75 — 33,75, mąka żytnia 
gat, I 50-proc. 23,00 — 24.00, 65.proc. 21.50 — 9250 


ceduła giełdy 


Co nas po pracy rozwezeli? 


CASINO: — „Król się bawi”. 

CORSO: — Zemsta Tarzana. 

EUROPA: — Marco Poło. ` 

GRAND KINO: — Druga młodośc, 

IKAR: — I. Po wielkiej wojnie, II. Var- 

riette, 

JAR: — Na scenie: Występy amerykań- 
skiego zespołu liliputów; na ekranie: 
Tygodniki aktualności PAT'a i dodatki 
dźwiękowe, 

METRO: — Zawiniłam. 

MIRAŻ — Kiedy jesteś zakochana. 

MIMOZA: — I. Paramatta; II. Atak o 
świcie. 

OŚWIATOWY: — Niedorajda, 

PALACE: — 5.000.000 szuka spadko- 
biercy. 

PRZEDWIOŚNIE: — Tajny plan R. 8 

RIALTO: — „Heidi“, 

RAKIETA: — Przedziwne 

Niny Petrowny, 

SŁOŃCE: — Niedorajda. 

STYLOWY: — Gwiazda Riwiery. 

TON: — Pani Walewska. 

URANIA: — I. Klęska białego kobry. 


kłamstwo 


Jutro na obiad: 


Krupnik, schab z kapustą, kneble ze śliw- 
kami, 


WINSZUJEM 
Jutro. Pelagii. 
Wschód słońca 5.08. 
Zachód słońca 17.55 
Długość dnia 12.47, ; 
Ubyło dnia 3.38 p; 
Tydzień 38, 


mało ożywiony, przedmiotem transakcyj oficjal- 


Si 


Zrmarmowana niedziela. 


Anglikowi trudno wyrzec sie weekendu. 


Romantyczny wypoczynek na starej barce 


| PODSŁUCHANE 


„ Niedziela ubiegła musiała rzeczywi- 
„cie ogromnie przestraszyć angielskie ko 
;ą olityczne, jeżeli dnia tego nikt z wy- 
fiinte, SZYCh polityków nie wyjechał z Lon 
dynu = "â week-end. 


Cała sp, AWA week-endu, która na kon 
tynencie euróy. €jskim weszła w modę do- 
piero bardzo stoxunkową niedawno, w An 
glii ma już swą kihunastofetnią tradycję. 
Zwyczaj przyszedł z góry, wypłynął od 
autorytetów w Anglii najpoważniejszych. 
Utarł się pogląd na przykład, że wybitni 
politycy, członkowie rządu, członkowie 
parlamentu, muszą mieć Taz w tygodniu 
okres całkowicię swobodity, aby móc w 
atmosferze spokojit namyślódć się, zastano- 
wić, rozważyć to, co już zro bili i to co ma 
ją zrobić, I — możeby się nawet na week 
endzie namyślali naprawdę, gdyby nie 
ta właśnie znakomita zdolność week-endo 
wego niemyślenia o niczym. 


Takie dwa najżywotniejsze tętna Anglii 
jak parlament i giełda, kończą swój ty- 
dzień już w piątek. W sobotę nastrój 
week-endu ogarnia cały Londyn. W nie- 
(dzielę — ulice puste już są zupełni. Po- 
Jowa lub nawet większość restautracyj 
zamknięta fest na głucho. To najwiętksze, 
majludniejsze miasto świata zamienia się 
bez mała w pustynię. Idąc, słyszysz, jak 
rozbrzmiewają twoje własne kroki. Jedy- 
mi prawie przechodnie — to przyjezdni z 
prowincji, którzy właśnie na  otimianę, 
spędzają swoje week-endy na oglą laniu) 
Londynu. j 4 
' A tymczasem Tamiza pod Londynem: 
pełna jest ludzi. Tam, na wodzie, pomię- 


Po zajściach w Morawskiej Ostrawie 
swe wywczasy 1 


ADAM CZEKALSKI 


Chamberlaina. 


premier Chamberlain ostatecznie zakończył 
powrócił do Londynu. Numerowy niesie za nim przybory wędkarskie 


(Tadek otworzył 
podściółce z waty spoczywał 
kwiat szczęścia, owa Łza Proroka tak głośna na wyspach 
południowych, a taki był świeży, taki rozpachniony, jak= 
by miesiące, które minęły od jego 


dzy zielonymi, wyregulowanymi brzegami 
i wśród jeszcze zieleńszych wysepek. Spę 
dzają week-end ci londyńczycy, którzy 
chcą spędzić go tanio. Także i ci, którzy 
uważają, że spędzenie dwóch dni ze swą 
ukochaną na rzece w długiej, płytkiej ło- 
dzi — bęklzie miało nastrój szczególnie 
romantyczny. 


Tym bardziej, że mimo nieprzeliczo- 
nych tłumów, mimo niesłychanej koloro- 
wości i ruchliwości wszystkiego wokół — 
panuje tu, uderzająco powszechna, dziwna 
niemożliwa w innym kraju — cisza. Brze- 
'gi Tamizy powyżej Londynu, w stronę 
Windsoru i Oxfordu, usiane są tysiącami 
bungałowów — małych, drewnianych bar 
dzo koforowych domków week-endowych, 
z własnymi przystaniami, z własnymi ja- 
'chcikami. Tam spędzają week-endy za- 
możniejsi. Przyjeżdżają samochodami w 
piątek lub w sobotę i siedzą w swych 
bungalowach do poniedziałku lub wtorku. 


Inni, urządzają się inaczej. Drugim bo- 
wiem głównym terenem week-endów jest 
brzeg morski. Przede wszystkłm wybrzeże 
najbliższe' Londynu, a więc południowe i 
południowo-wschodnie. Takim najruch- 
liwszym punktem na południowym wy- 
brzeżu jest na przykład Brighton. Setki 
autobusów zawożą tam londyńczyków u 
schyłku tygodnia i setki specjalnych po- 
ciągów. Jest to raczej niedroga i popular- 
na przyjemność. Toteż taki Brighton — 
przy całym "swym cudownym pejzażu, 
przy swych, krelowych ścianach skałnych 
i błękitnych przestworzach morskich, ze 


Szok, 


rajski kwiat, 


zerwania, 


także do legendy. 
— Ach! 


Ten okrzyk podziwu sir Jerzego Macphtersona 
dobitniej świadczył, że storczyk i na nim zrobił ogromne 


safianowe pudełko, w którym, na 
legendarny 


„E CH O* 


swymi wspaniałymi promenadami i dale 
ko w morze wchodzącymi mołami space- 
rowymi nie odznacza się publicznością 
zbyt wytworną. 

Bo londyńczycy z wyższych, zamoż- 
niejszych warstw społecznych, o ile nawet 
nie posiadają własnych ustronnych will, 
czy choćby bungalowów nadmorskich lub 
nadrzecznych, to ¡w każdym razie szuka- 
ją, w imię angielskiej nieugiętej zasady 
kastowości, raczej miejsc nie nawiedza- 
nych przez tłumy. A jeżeli szukają zaba- 
wy, jeżdżą do kosztownego Dreauvile, czy 
do Le Touquet na wybrzeżu francuskim. 
Albo — pozostając w Anglii — przez ca 
te dwa lub trzy dni prawie nie wysiadają 
ze swych samochodów. Chybia po to tyl- 
ko, aby napić się czegoś w przydrożnej 
gospodzie. Wzdłuż brzegu morskiego, 
spotyka się często te luksusowe samocho- 
dy, pędzące lub stojące latarniami ku mo- 
rzu. Widzi się wtedy wewnątrz ich wła- 
ścicieli zapatrzonych nieruchomo w nie- 
bieską przestrzeń wodną, albo — niekie- 
dy — zapatrzonych nawzajem w siebie. 

Szczytem marzeń jest oczywiście spę= 
dzenie week-endu na jachcie. Ale Anglicy 
łatwo realizują swoje marzenia. Wchodzą 
tu w grę nie tylko jachty rasowe, czysto 
sportowe. Modne są stare, romantyczne, 
dogodne do zainstałowania na nich całe- 
go paropokojowego mieszkania. Mnóstwo 
większych i mniejszych takich barek wi- 
dzi się na Tamizie w jej szerokim ujściu 
i wszędzie na około wybrzeży Anglii. I 
podczas gdy efektownie urządzone Brigh- 
ton czy Margate zapełniają londyńczycy 
ze sfer raczej najniższych — to poza ob- 
drapanymi burtami na wpół rybackich 
skunerów, czy kutrów, spotyka się często 
ludzi, reprezentujących w Anglli poziom 
majbardziej właśnie Intelektualny. 


DOBRA RADA. 


— Mam napisać podanie do urzędu po 
datkowego i nie mogę się zdecydować, 
czy napisać „świetny“, czy „wysoki“, 

— Wiesz co? Napisz najlepiej: „Śwlet 
ny Urzędzie Wysokich Podatków". 


NIE MOŻE. 


Lekarz: Proszę odetchnąć swobodnie. 

Pacjent: Nie Mogę. 

Lekarz: Dlaczego? 

Pacjent: Bo jutro moja żona wraca z 
letniska. 


KTO SILNIEJSZY? 
— Tu w gazecie piszą, że kobiety są 
dzielniejsze, niż mężczyźni. 
— Śmiech na sali. Kobleta bol się 
przecież nawet much! 
— Słusznie, ale przed tą samą koble- 
tą drży mężczyzna, 


należały 


— Muchajno, stary, zajmiesz się tu wszelkimi moimi 
sprawami I koniecznie kupisz mi od mr Directly „piękną 


naj- 


dziewczynkę”, 
— Za jaką cenę, Sir? 


wrażenie. Naraz Macpherson pośpiesznie zamknął pudeł- 


ko, a gdy Tadek podniósł głowę, zobaczył siwego już je- 
gomościa, który sta w drzwiach, 
uważnie. 

— Cóż to pan tak ciekawego tam ma, Str Macpher- 
son? — zagrzmiał jego tubalny głos. 

— Ach, drobnostka, panie Nice — odrzekł dobrodu- 
sznie Jerzy — ten pan ma próbki miedzi, które pewno za- 
interesują mego ojca. 

— Eh, miedź, to nie dla mnie — huknął znowu słwy 


A 


proroka. 


jegomość i podążył iżej stołu licytacyjnego. 


— To mister John Nice, jeden z największych i naj- 
bogatszych kolekcjonerów storczyków — objaśnił Jerzy 
Macpherson. — Ach, panie, panie, co za cudowny kwiat! 
Błagam, nie pokazuj go pan nikomu, nikomu!.. Każde nie- 
powołane oko profana, 
egzemplarz, krzywdzi naturę, która z woli Boga wyhodo- 
wała to cudo. Gdyby nie to, że muszę tu jeszcze czas ja- 
kiś pozostać dla kupienia pewnego nader mnie interesu- 
jącego egzemplarza, nie darowałbym sobie i natychmiast 
udał się z panem do mnie, aby 
tego rajskiego kwiatu, 


[III 


——>)>m—-—-—-->->>->>— 
————— m 


Powieść 4 


tedaktor naczelny; Franciszek Probst 


które spojrzy 


obserwując ich obu 


na ten oudowny 


nacieszyć się widokiem 
Tymczasem proszę pana tylko 


jak do 500, ale gdyby I wyżej 


— Yes, Sir. 


biegł do Ruszczyca. 


mającą się rozpocząć licytację 
Sir Macpherson poderwał się 
stofowi. 


przepiękny okaz storczyka. 


itQ | 
BĘ Y w Łodzi, Żwirki 2, === 7 


o jedno: nle pokazuj pan nikomu swojego okazu I nawet 
nie wspominaj, że coś podobnego posiadasz. Ja tymcza- 
sem załatwię kupno interesującego mnie objektu I po- 
zwolę sobie zabrać pana do siebie. 

Jerzy przywołał swojego pomocnika Martins'a I rzekł: 


— Za każdą. Ja ten okaz muszę mieć w swoim ogro- 
dzie, pojmujesz? Spodziewam się, że wyżej nie pójdzie, 


byś potrzebował pieniędzy, zatelefonuj mi. 


— No więc — trzymaj się mój stary. 
Martins odszedł, a Macpherson rozpromieniony pod- 


— Już za krótką chwilę będę mógł panu służyć. 
Lecz w tej chwili przewodniczący 
tnie młotkiem w małe kowadełko na stole i zapowiedział 


—Dżentelmeni! Rozpoczynamy llcytację najpiękniej- 
szego storczyka, jaki geniusz ogrodniczy zdołał wyhodo- 
wać w ostatnim czasie — przesławnej i nawet już przez 
poetów opłewanej „pięknej dziewczynki”, 

Na sali powstał szmer i wszyscy licytanci poczęli 
pchać się do stołu, na którym woźny ustawiał naprawdę 


mm L M Ř—_ | a) 


W okolicy Adelphi powstał na miejscu zburzonej starej dzielnicy kompleks 
pięknych gmachów. 


"- 


Nowy Londyn. 


r 254 


nowych 


UŚMIECHY DZIECKA 


O złoty pomost porozumienia. 


Fróbel, sławny twórca szkółek freblow- 
skich, powiedział w jednym ze swym refe- 
ratów, skierowanych do młodycn adeptek 
— nauczycielek jego metody uczenia, że 
każdy nauczyciel wychowawca powinien 
starać się zbudować pomiędzy sobą, a ucz- 
niami swymi most zaufania, miłości wzajem 
nej, poświęcenia i harmonii, na którym bę- 
dą się spotykać, Czasem staje się w wycho- 
wywaniu dzieci takim mostem humor, Hu- 
mor częstokroć nadaje kierunek całemu wy 
chowaniu dziecka, staje się równie ważny 
jak talent wychowawczy, cierpliwość i od- 
danie stę sprawie wychowania dziecka. 
Humor staje się jakby słońcem, pod któ- 
rym praca nad dzieckiem przyniesie nape- 
wno wspaniałe rezultaty. Z wesołości dziec 
ka wyrosną najrozmaitsze wesołe i zabaw- 
ne sytuacje, humor prowadzi dziecko po- 
nad codzierme złości i przykrości, w krainę 
piękna 1 dobra, gdzie panuje śmiech. 
Śmiejące się dzieci są zdrowe i siłne. Chło 
piec posiadający twarz złą, niezadowołoną 
wskazuje na to, że albo jest chory, albo w 
jego - otoczeniu nie jest- wszystko por 
rządku. == ACE: 

Rodzice i wychowawcy, którzy przy nie 
winnych żartach swych dzieci śmieją się ra 
zem z nimi, osiągną maksimum ich zaufa- 
nia i miłości, W śmiechu dziecka przebija 
jego dusza, jego radość życia, jego dobre 
skłonności i uczucia, A dziecko wymaga, 
aby był ktoś, ktoby śmiał się razem z nim 
I płakał z nim. Taka wspólnota umacnia je 
go poczucie własne, siłę woli i moc we- 
wnętrznego rozwoju. 

A | pan X, który przychodzi zmęczony 


z pracy, powinien chociażby raz pożarto-|- 


wać razem ze swymi dziećmi, a nie wypę- 
dzać ich z pokoju, krzycząc: „„Wynoście 
się, dość mam waszych krzyków i hałasów, 
waszego śmiechu“. Gdyby wiedział jak 


wodniczący. 


talię. 


Główni amatorzy „pięknej dziewczynki” 
przy stole, oglądając kwiat i napawając się jego aroma- 
tyczną, subtelną wonią. Jerzy o mało oczu sobie nie wy= 
patrzył i co chwila odwracał 
mu jakieś tajemnice do ucha. Zanosiło się na nielada ba- 


wielce rozczarował do siebie swoje dzieci, 
oczekujące wspólnej z nim zabawy, to mo- 
żeby jednak inaczej postąpił. 

Oczywiście każdy wychowawca powi- 
nien znać granice pomiędzy powagą a żar« 
tami, którą i dzieci powinny znać i szano- 
wać. Nigdy nie zgodzić się na przekrocze= 
nie tej granicy. Pomiędzy śmiechem a wy« 
śmiewaniem jest także wielka różnica, któ* 


rą każdy wychowawca znać i rozumieć po- 
winien, 


Przede wszystkim powinien panować w 
każdej rodzinie naturalny, z serca pochos 
dzący respekt przed wolą rodziców, który 
wskaże w danej chwili sam kiedy dozwolo= 
ne są żarty i śmiechy, a kiedy dzieciom nie 
wolno zapominać o powadze, 


Poza tym w dzieciach jest przyrodzony 
humór, czysty bez żadnej domieszki ironii, 
i ten właśnie kamor, to poczucie jego, po- 
winno się pielęgnować, bo dorosły człowiek 
bez tego poczucia jest — chociażby był naj 
lepszy — nudny i niepożądany w żadnym 
towarzystwie. Poczucie hlimoru to bardzo 
często sens powodzenia człowieka, to jego 
ozdoba i cńota. i 

Oby każdy wychowawca znalazł taką 
prawdziwą drogę do serca i duszy wycho* 
wamków, aby zbudować mógł złoty most, 
wzajemnego porozumienia, miłości i odda- 
nia Się, 


— m 
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EIKIMOFZUŁ 


— Cena wywoławcza sto funtów! — oznajmił prze= 


skupili się 


się do Martins'a I szeptał 


— Sto funtów!.. Kto daje więcej 
— Sto dwadzieścia! 


poszedł — licytuj. Gdy- e 


-— 


dyszkant. 


tins. 


uderzył parokro- 


„pięknej dziewczynki". 
z miejsca ł podbiegt ku 


Sto dwadzieścia. pięć 

„trzydzieści. 

„pięćdziesiąt. 

„.siedemdziesiąt. z 

Dwieście! — oznajmił triumfalnie jakiś kobiecy 


— Dwieście pięćdziesiąt! — podbił natychmiast Mar- 


— Dwieście pięćdziesiąt łuntów daje pan Martins dla 
Sir Jerzegó Macpherson. Kto daje więcej? 

Zanosiło się na ostrą i długą walkę. Ruszczyc wyszedł 
do palarni na papierosa. Tutaj odnalazł go Jerzy. 


— I cóż, za ile pan kupił „piękną dziewczynkę“? — 


zapytał Tadek. 


Martins'a, on 
tam, gdyż to, 


— Licytacja jeszcze trwa, zostawiłem na sałi starego 


to załatwi. Nie mam cierpliwości sterczeć 
co pan posiada, przechodzi wszelkie ocze- 


kiwania ludzkie. Ach, gdyby stary Nice wiedział, jak go 
w pole wywiodłem, do śmierci nie darowałby 
No, ale wyjdźmy stąd. Czy zgodzi się pan, że go zabiorę 


mi tego! 


do siebie na śniadanie? 


drukarni Jana Stypułkowskiego 


Wydawca: Jan Stypułkowski, 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański 


Nr 255 


Komu się szczęcie aświechngia? 


Pelna tabała wygranych, 


PIERWSZE CIĄGNIENIE. 

20.000 "zł. — 41015. 

5.000 zł. — 5367 46148 60432 64614 
88184 155808. 

2.000 zł. — 2860 3429 9998 18200 
30585 "34053 39283 41715 47782 48645 
50449 81286 84554 89278 96267 111480 
136274 142015 149613. 

1.000 t. — 4353 6975 14475 19659 
2708: 29689 31464 32507 34923 41458 
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146439 149795 150873. 
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gdzie stale padają wielkie wygrane 
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Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 
Speejcksta chorób wanoryumiych, skórnych 
- 1 pekwwalzych, 
ul Trausuńća 9 "iu. zw 
m A RRES aria 0d AIAN po peł... 


MAN 
stóraych, 


Dr med TREPMAN 
, specjalista chorób wenerycznych, 


sz meczopłciowych 
ZAWADZKA 6, 


telefen 234-12 
Przyjmuje od 8—11 r. 1 od 34104 6—8 m 
ww miedzielje 1 święta od 1 w południa, 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOQ 
ul, Amdrzeja 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wónerycznych, skórnych t seksu, 


5 alnych 
Cegielniana 15. 


telefon 149-07 
_ przyjmuje od 8—11 rano 4 od 4—8 wiecz 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8-8 r i 4-8 w. 
Zgierska 11. Telefon 246-009. 


M.FEĘDMAN 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot 
tel, 155-77. W lecznicy, Zgierska 24, od s 
Z Z ZZ A, 


Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, akórnó i seksualne, 
Czynna od re Panie przyżmaje lekara kobieta 
PIOTRKOWSKA, 88, ją? 1 raii 


PORADA 3 
Poradnia Wenerelegiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
ace obiety 1 Sama iKa DODA I 
Czynna od 9 rano do $ wiecz, 


Porada 3 zł, 


Dr med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne. 
$ POWRÓCIŁ 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


— m m 


Choroby wewnętrzne specjalność żołądka I jelit. 


Nawrot § telefon 109-23 
wznowił przyjęcia 


PIERWSZA 
Przychodnia Wenerologiczna 
wenorycznych 


loczenio chor. 1 scórnych. 
ZAWADZKA |, telef. 122.73 
czynna od 8 r. do 6 wiem Pomda 8 A 
Dła oddsiolna 
PORADA S ZŁ 


Dr med, W. KOKORZECKI 


spec. chorób wewnętrznych i nerwowych 
POWRÓCIŁ 


„ ul Maglstracka 8, tel. 211-20 
przyjmuję od 8—10-ei rano 1 od 2—5-ej p p. 
oprócz niedziel i świąt, 


654 74 8036 81 110 262 311 430 7 92 4 625 78 721 

100152 441 606 55 718 34 802 915101056 500 
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821 951 1196061 341 62 450 620 1 41 761 £59 69 98 

120034 60 231 48 406 60 605 830 40 813 121083 
776 871 122279 375 403 659 720 92 875 123092 120 
263 328 436 98 561 83 611 4 6.124187 263 85 88 
462 79.32 91 125008 174 352 74 411 73 518 835 — 
126232 46 94 415 541 95 T39 843 127074 8 438 511 
23 616 902 10 47 118048 70 187 268 448 663737 
7i 963 129077 185 324 789 91.823 914 

130220. 301 485 503 15 36 601 10 782 99 827 37 
131041 293 520 44 78 98 77 870 132013 28 9 9 329 
485 533 133094 151 68 452 89 519 890 134171 204 
43 4 525 640 863 93 989 135570 612 820 136162 211 
311 457 137093 119 22-51 97 389 .532:48 6987 68 815 
916 138097 155 63 235 41 403 536 756.61 900 4.31 
93 139035 109 19 74 402 532 763 86 28 67 76 

140003 37 8 144 403 34 43 450 65 717 852 907 
41 141028 43 221 43 438 505 14 713 21 485 925 
142082 180 312 562 143005 32'124 32 41 98 5.253 
550 84 629 53.755 144031 132 68 626.893 941 — 
145091 208 35 323 71 498 606 874 955 146054 201 
487 966 147036 54 3443 771 823 76 922 58 148057 
63 84 171 252 444 62 559633 822 95 149318 89 
706 900.51 - zi è 

150017 27 366 598 661 77 93.745 51 985 151499 
459 675 85 931 57 78 152032 £2 120 664 712 — 
153008 42 53 159 220 37 99 411 545 5 789 
803 154007 109 11 261 81 486 6000 37 949 155921 
321 37 82 652 997 156061 390 940 41 535 66 07 
734 157257 84 437 76 O ZANA 


158178 91 480 564 823 907 56 159258 428 97 815 
DRUGIE CIĄGNIENIE. ` 
5.000 zł. — 5736. l 

10.000 — 1648 18777 . 42731 77418 
116196. = PER 

5.000 zł. —1314 11035. 

2.000 zł. — 55710 15421 9769 16590 
18919»10523 23224-37329 .34329 34931 
43316 46031 73324 80155 102257 120854 
131438;137919 139558 #54754 155759, 

1.000 zł. — 2082 -6407 10562 
18919 44144 45035: 60230. 62472 66404 


: | 68974 70924 82780 84253 99102 101846 
Dr med Henryk Ziomkowski| i0o06 115469 118776 144000 146380 


Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 


6-go Sierpuia 2,7 Telefon 118-33). 


Przyjmuje od 9 — 12 I 3 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr med. WŁODZIMIER Z i 


ZADZIEW IC 
STOMATOLOG 
chor. i chirurgia amy ustnej i zębów 
Piotrkowska 164. tel. 125-25 
wznowił przyjęcia od 8 — 7. 


PAULINA LEW I 


Specj chorGb kobiecych I akumeris 


Sródimiejsica 258 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 1 od 4—3 wiecz. 


M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 


POMORSKA 7. Tel. 127-04 
Przyjmuje od g. 8—10 r. I od 4—8 w. 


Pr. med. 
H, RÓŻANER 
Specjalista chorób wenerycznych gkórzych s. 
Narutowicza ©, fr. ll piętro 
Tel 128,06 przyjmuje od $—1 1 od 5—% wiecz. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych i sok- 


Leosonio promieniami Kentgona, 
POŁUDNIA 28, tel, 0-8 
w koce: Boga ca SJ1 w poł 


Jerzy SUDYA 
Leśjonów Ii, tel. 115-27 


Przyjmuje od g. 8—10 rono i 4—8 wiecu. 


Dr med NITECKI 


akoroby sokórno, wonoryczne i moczopiciewe i 


DrKLINGER 


Spec. chor, wenorycznych seksualnych | skór 
mych (włosów) przeprowadził się na ul- 


PRZEJAZD 17 ‘sz 


przyjm „od 9 — 11 1 od 6 — 8 wiocz. 


DRE EKKERT 
CHOROBY WENERYCZNE | SKÓRNE. 
powrócił 
Pierackiego 6 (Ewangelicka) 
Przyjmuję od godz. 5.30 do 8 wiecz. 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją, 
grube naturalne loczki | szerokie fale. „Józef”. 
Nawr- 54-a, tel. 191-85. 
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Wygrane po zł. 250. 


870 89 410 1207 261 523 080 769 2102 361 
528 680 769 2102 825 79 96 467 641 710 63 
3286 841 454 67832 4077 10978 247 389% 519 
856 5239 349 459 91 660 777 826 88 943.6011 
120 75 408 524 666 700 20.68 7072 180 227 415 
710 11 18 86 8015-25 132 81 263 391 763 815 
932 9834 514 661 960. y 

10092 804 31 426 552 741 809 909 11018 
23 88 186 97 596 701 987 12016 218 822 52 
99 669 782 806 77-955 13301 568 688 67 984 
14188 786 15303 480 568 801 981 160050 272 
509 70 632 708 877 17114 50 712 63 982 18052 
237 451 647 19118 288 365 584 743.62 865 
928, 


20164 489 553 922 21038 68 102 63 96 436 
529.99 643 941 22224 555 69 75 615 23085 155 
332 47B 617 945 24276 314 559 TII 26208 59 
818 26336 39 881 998 27132-380 86 664 99 
UEA KI TES EA 

PRYWATWA PEZYCHODWIA 


WENEROLOGICZNĄA 
chorób czych 


tsozonio wenery 1 skórnych 
pbioirkowska 161 
Od 8 r. do 4 I od 6—9 wiecz, w niedriele I święta 
K od godz, 9 do 11 rano. 
Panie przyjmuło kobieta lekarz P QRADA s».38 


Lecznica 
dia Psów 


łek, wet. M. A, Reicha, 


Gdańską 147 
(róg Zamenhoffa) — tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. 


—"——— A m NN Z Z, 
VOXRADIO z trzema tarnpami zł 135 — raty 
zł 10 miesięcznie, Zużywa 15 vatt, Na składzie 
wszystkie typy radioaparaty, Piotrkowska 79, 
w podwórzn, 


` 
PRZEJAZDY 
INDYWIDUALNE: 
do ifalii 3 
Francji 
Amglii 
Czechosłowacji 
Łotwy 
Danii 
Belgii 
Rumunii 
Wegier 


Załatwia najszybciej 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, | PIOTRKOWSKĄ 68 
-= telefon 170-77. 


IW 


«| 203; 326 92 


“$ 797 893. 92613358 439 51552 151 14101 458 689 
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A 28088 49 140 84.361 925. 29022.810 458 
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30824 31033 833 630 32082 T2% 825 33184 
262 398 422 688 892 960 3496 BOT 14 34 94 
987 35091 220 43 800 55 36181 252 847 528 628 
76 869.98 942 387017 21 48G 558 71 77 978 86 
38823 177 400 66 TTG 39008 53 194 306 792. 

40373 41091 154 278 687 7125 42829 488 
43410 757 90 861 44007 197 216 338 567 804 81 
45056 111 500 862 974 46245 387 4Tit4 455 
541 912 94 48029 34 66775 285 344 49T 672 73 
49291 450 512 600. 

50249 480 651 51094 173 86 394 485 612 751 
52084 111 402 529 94T 888 53232 89 485 628 
54030 58 341 588 607 60 721 55218 753 65 
56249 837 82 57164 418 80 691 770 58087 5I 
148 282 94 318 427 T82 591TT 521 446 729 946, 

60043 T1 140 224 547 75 612 17 64 61008 
110 50 282 82 519 632 991 62010 171 274 82.97 
416 757 981 63029 389 464 556 668 64006 26 
225 247 46 637 TIO 65164 483 608 38 702 27 
97 976 66165 70 584 689 328 964 619 48 T57 
65 820 924 69065 77 885, 

70131 251 74 303 513 974 71254 320 23 412 
121 870 72123 246 430 13178 426 74018 270 309 
26 58 838 36 963 - 15198 438 954 16805 908 
77102 233 64 648 913 78070 ITI 266 30655 557 
19019 60 128 290 395 453 532 47 744 867 

80573 883 983 81308 685 122 92 886 8? 916 
82049 155 320 784 72 0} 83177 91 548 678 806 
84809 202 85130 300 512 95 630 789 829 911 
86013 69 }32 311 48 136 809 37404 510 74 
88277 444 649 65 777 858 6 29915 89149 457 

90400 857 914 91 274 324 67 814 910 82211 
415 102 93029 298 832 94074 1932712 324432 69t 
95092 582 96173 20 50 85 SS1 62448 26 816 930 
82 97095 170 203 307 867 98822 967 80 99118 
280 329 517 40 634 763 

100331 503 101283 526 63 192 971 102126 41 
929 103083 291 93 104013 111 496 572 621 57 
105051 89 161 222 446 82 565 791 991 106241 41 
540 728 9Q 916 107037 248 50 350 660 108111 50 
387 551 79 606 169554 71 85 799 890 231 

110041 296 415 540 904 11071 317 487 98 510 
819 2% 112034 71 113 463 683 186 113147 394 411 
587 732 832 1I4NIT 50 23} 608 1387 608 925 35 
115232 324 37 897 949 116122 315 590 837 81 999 
117015 58 327 583 118490 91 93 637 78 940 119642 995 

120107 51 294 443 19 12133683 516 800 122217 
361 406 642 848 950 123571 444 820 124185 604 
870 125026 107 325 334 126096 209 327 74 515 653 
914 28 127926 128136 31 333 104 978 129102 
37 329 33 45 719 

130122 396 465 561 999 131033 587 638 123 
Sir 965 132202 35 78 642 799 833 997 138050 280 
622 134324 476 923 133118 212 638 800 136081 
137027 117 441 534 733 58 831 138806 21 765 
959 139087 163 265 902 28 32 SI 

140603 13 750 141136 297 582 91 883 142131 
34 355 939 143064 114 264 443 144020 280 305 
97 436 566 91 697 847 6t 145022 108 278 327 
416 650 121 959 146073 108 336 36 453 81 669 
147460 65 78 609 15 96 161 907 148172 324 82 
974 149532 819 91 

150360 412 502 704 42 934 151297 432 833 64 
71 612 95 801 152016 252 361 599 608 942 153021 
999 154370 454 88 507 155104 253 444 557 62 
787: 841 69 156040 59 231 73 653 908 34 70 
85 157174 253 81 158475 159068 95 


TRZECIE CIĄGNIENIE. 
STAWKI. 


STAWKI. 
281 39% 669 762 996 1010 507 643 2355 3038 
231 353 629 4052 110.311 540 851 906 5299 433 
677 '975 6251 448 613 60 68 782 BO 7140-83 
3 341 79-610 -813 0220 -65 382 92410 
nË 62081- 9 a ya a r Eaa 
| #30207 554 771 998 11419 533 872 12168 512 


705.54 807 979 91 13012 733 16075 178 366 790 
17370 480 871 920 18130 207 306 66 389 707 
815 19039 260 95 551 734 77 

20434 95 578 697 21277 511 612 26852 22192 
219 314 410 548 725 961 23027 154 245 326 512 


49 673 832 24018 143 356 444 S12 16 854 78 906. 


25271 669 TI9 29 904 26076 147324 344 645 704 
894 27573 28043 221 24 752 55 90 29046 273 
317 466 904 73 

30160 858 31165 221 317 97 680 709 991 
32240 76 770 993 33015 98 14% 80 671 795 914 
34146 96 348 750 835 35127 30 221 40 640 844 
341 36012 474 964 74 37305 38148 329 720 39106 
237 391 534 663 833 904 41 47 

40037 358 454 589 616 825 538 63 41070 302 29 
442 590 42499 671 967 4301] 454 S47 4025 276 
526 625 49 809 288 45197 320 401 315 699 46215 


BUTY MYŚLIWSKIE DLA PREZYDENTA R. P. 
Dar szewców w Dawidgródku. 


Spółdzie'nia szewców w Dawidgródku ofiaro 
wała Prezydentowi R. P. buty myśliwskie tzw, 
wwyciążki”. 

Wyroby szewców w Dawidgródku znane są 
z trwałości I starannego wykonania, a buty do 
połowania stanowią specjalność tamtejszych 
rzemieślników, 

Z uznaniem podkreślić należy przedsiębior- 
czość zarządu spółdzielni, który dążąc do po- 
większenia zbytu swoich wyrobów wysłał obec 
nie eksponaty na wystawę do Ameryki. Pozy» 
skanie nowych odbiorców, nawiązanie z nimi 
stałych. stosunków handlowych, przyczyni się 
niewątp'iwie do rozwoju tej gałęzi rzemiosła i 
do zatrudnienia licznych warsztatów szewckich 
nie tylko w samym i)awidgródku, lecz i w ca- 
łej okolicy. 


Powtórna rejestracja 
peborowych rocznika 1918 


Wydział Wojskowy Zarządu Miejskiego w 
Łodzi na „podstawie art, 19 ustawy z dnia 9 
kwietnia 1988 roku o powszechnym obowiązku 
wojskowym wzywa wszystkich mężczyzn uro 
dzonych w roku 1918, oraz mężczyzn, należą. 
cych do roczników starszych, którzy dotych- 
czas nigdzie do por rejestracji jeszcze 
się nie zgłaszali i nie zostali wpisani do list po 
borowych, mieszkających stale na obszarze m, 
Łodzi, czasowo przebywających w Łodzi pode 
czas trwania zgłoszeń do powtórnej mok zag 
cji tj, od 1 października do dnia 80 listopada 
rb., a nie mających stałego miejsca zamieszka 
mia na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej; cza 
sowo przebywających w Łodzi podczas trwania 
zgłoszeń do powtórnej -rejestracji tj, od dnia 
1 października do 80 listopada rb. a nie mo» 
gących z jakichkolwiek powodów przesłać Za- 
rządowi Gminnemu stałego miejsca zamieszka 
mia pisemnego zgłoszenia do powtórnej reje- 
stracji — do osobistego zgłoszenia się do po- 
wtórnej rejestracji w lokalu Wydziału Woj. 
skowego przy ul, AJ, Kościuszki 19 (parter) 
w godzinach od 8 do 15, w soboty zaś od 8 d» 
18 min, 80, 

Kolejne terminy zgłoszeń z terenu poszcze- 
gólnych Komisariatów P. P, podawać będzie- 
my do wiadomości publicznej w czasie właści 
wym, a więc na krótko przed dniem rozpoczę- 
<ia rejestracji — 1-go października, 

Jeżeli chodzi o roczniki starsze — zgłaszać 
się muszą w dniach 17, 18 i 19 listopada rb, 
z terenu wszystkich Komisariatów P, P, 
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Stolica oczekuje gości... 
Tydzień Warszawy. 


Już za trzy tygodnie roznoczyna Się w -sf0- 
cy zjazd masowy pod hasłem „Tydzień. Wat- 
szawy” (2—9 października), który -w roku bige 
żącym bedzie uświetniony szeregiem ciekawygh 
imprez. 

Między innymi 
wielka wystawa w Muzeum Narodowym „Ya 
szawą wczorał, dziś i jutro”, oraz z okazji od: 
bywającego się Kongresu Dziecka — wystawa 
„Dziecko w Polsce”, Liczne przedstawienia tea- 
tralne w najpoważniejszych teatrach stołecznych, 
występy Polskiej Opery Ludowej w teatrze 4a 
wyspie w Łazienkach, imprezy sportowe, - Wg- 
cięczki itd, zapęłniają program  „Tygodnię”, 
który niewątpliwię ściągnie do Warszawy Iez- 
ne rzeszę przyjezdnych. y 

Dodać należy, że na wszystkie imprezy „Ty* 
godnia" przyjezdni będą miell zapewnione bęż- 
płatne sub ulgowe wstępy oraz przysługiwać jm 
atoni ponadto szereg innych zniżek i udogod- 
nień. 

Dużym ułatwieniem przyjazdu jest wydatna 
zniżka kolejowa, przyznana przez Ministerstwo 
Komunikacji uczestnikom zjazdu. 

Opracowany obszernie program „Tyzodnia” 
ułatwi orientację w mieście a specialne punkty 
informacji i obsługi Związku Propagandy Tu- 
rystycznej m. st. Warszawy otoczą miłych go- 
ści serdęczną opieką i troskliwością o uprzy- 
jemnienie im pobytu w stolicy, ; 

Karty uczestnictwa Ligi Popierania Turysty- 
kl będą już wkrótce do nabycja w biurach po- 
dróży, w kasach kolejowych i w kioskach 
T-wa „Ruch” w całym kraju, 

O wszelkie informacie w sprawie zjazdu na- 
lęży: zwracać się do Związku Propagandy Tury- 
stycznej m. st, Warszawy — Warszawa — ul. 
Wierzbowa 8, 
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NOCNE DYŻURY AFTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżurują npteki,: 
Sadowskiej „ Dancerowej, Zgierska 63, W. Grosz 
kowskiege, 11 Listopada 15, T, Karling, Pilsudskie 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrzeja 28, J; Chądzyń 
skiego, Piotrowska 165, E, Millera, Piotrkowska 46, 
G, Antoniewieza, Pohianiekg 56, J, Unieszowskiego 
Dąbrowska 24a. ` 
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"NOWY ANGIELSKI OLBRZYM POWIETRZNY Prezydent 
Rzeczypospolitej 


Samolot pasażerski Havilland-Albatros startuje do lotu próbnego. 


Na torze w Monza. 


Widok na polanę doliny Chochołowskiej, z której nastąpi start- balonu „Gwiazda 
Polski“ do stratostery. Na polanie są widoczne szałasy pasterzy owiec, zaś dookoła 
roztacza się przepiękna panorama szczytów tatrzańskich i gęstych lasów. /— 


Najnowsze zdjęcie Prezydenta Rzeczypospo 
litej prof. dr. Ignacego Mościckiego, wyko- 
nane w rezydencji spalskiej. 


W autodromie w. Monza odbywają się wyścigi o mistrzostwo Europy. 


| CZECHOSŁOWACKIE MANEWRY. 


VODNE c = 


Specjalnie wybudowane w dolinie Chochołowskiej pomieszczenie na gondolę I pó- 
` włokę balonu „Gwiazda Polski“, ' z 


Na szlaku polskiego lotniczego raidu bałtyckiego. 


por OZ aat 


Włoch Merlo Preciozo (na lewo). w walce 
z mistrzem Europy Adolfem Heuserem, któ- 
ry obronił swój tytuł. 


Odbywająca wielki lotniczy raid bałtycki eskadra 12-u polskich samólotów sporto- 
wych typu R.W.D., wylądowała onegdaj ną lotnisku w Sztokholmie. Na zdjęciu — 
moment uroczystego powitania polskiej załogi lotniczej z inż. Wodziańskim na czele, 
‘fna lotnisku sztokholmskim przez szefa lotnictwa szwedzkiego gen. Virgina i posła 
R.P. w Sztokhołmie min. Potworowskiego. 


na londyńskim torze kolarskim. 


tisawikuŃi. KOR Łoza) 


Tnieresujące zdjęcie, wykonane z niebezpieczeństwem życia ptzez jednego z foto- 
|| amm | reporterów angielskich, na terenie krwawych walk w Palestynie, Zdjęcie przedsta 


| | PSA TAN FEAE hę © Ta wia szeika arabskiego Arida Abdul Razeka, wodza wojowników arabskich, walczą 
TURAE E RAE PAN aE aN eaS Do ieran (araoa igi l cych-w-oddziatach partyzanckich z wojskami brytyjskimi, wraz ze swym najbliższym 
-zostały-po raz pierwszy, wypróbowane podczas ćwiczeń w. Sztokholmie, | ° sztabem 


